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he a. O kilka kilometrów dalej do- 
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DZIENNIK WOLNYCH POLAKOW 


Quotidien des Polonais Libres. 


Z.S.R.R. PRZESUWA PUNKT CIĘŻKOŚCI DO AZJI 


Waszyngton (A.F.P.). Rzeczoznawcy wójskowi w Waszyngtonie 


Przewidują, że program zbrojeń, 
dla członków Paktu Atlantyckiego, 
szy okres czasu. W szczególności nie ma mowy, by do 


ustalony w lutym br. w Lizbonie 
trzeba będzie rozłożyć na dłuż 
końca br. 


Państwa te posiadały — jak przewidywał program — 25 dywizji 
liniowych 25 rezerwowych i 1.400 samolotów. 


; Przyczyną trudności, które o- 
bejmą również rok 1953, jest 
Stównie zmniejszenie pomocy a- 
merykańskiej na skutek redukcji 
udżetowych Kongresu. W sa- 
Mych Stanach Zjednoczonych tem 
PO produkcji wojennej musi ulec 
zwolnieniu po strajku w stalow- 
niach, A korespondenci czołowych 


dzienników amerykańskich w Wiel 
kiej Brytanii, Francji, Belgii i 
Włoszech zgodnie stwierdzają, że 
stan gospodarczy tych krajów nie 
pozwala na zwiększenie wysiłku 
zbrojeniowego, tym bardziej, że 
już obecne ciężary wykorzystuje 
w tych krajach propaganda komu 
nistyczna. 


Niemcy zluzują garnizony zachodnie? 


_ Londyn (R.P.). Ogólną uwagę 
wrócił tu artykuł znanego rze- 
<zoznawcy spraw wojskowych Wil- 
moją w «Obserwerze». Wilmot 
Powiada, że zwolnienie zbrojeń 
tyłyjskich, o czym Churchill mó- 
ił w lzbie Gmin. wywołane zo- 
stało nie tylko trudnościami budże 
Wymi. Cały program zbrojeń u 
Sgnie rewizji pod wpływem ta- 
x. faktów, jak przewaga atomo 


PIĘKNY LIST, ALE... 


erlin (A.F.P.). Zastępca Wyso 
Ego Komisarza amerykańskiego 
~ £ach, Niemczech. Reber wysto- 
wał w związku z porwaniem dr 
Mego list do gen. Czujkowa, w 
rym domaga się natychmiasto- 
€90 wypuszczenia na wolność tej 
Sfiary gwałtu. 
«Trudno wprost uwierzyć — 
rze Mr. Reber — że tego ro- 
"u „zbrodni dokonano przy 
Półudziale Pańskiego wojska. 
„Wnież z żalem i niepokojem śle 
A ton prasy ze strefy sowieckiej, 
>), žajacej dume z powodu tej 
Pani. Wobec tak cynicznego 
|. Srawania się z wolności ludz- 
$) i bezpieczeństwa osobistego, 
= Pojmuję, jak opinia publiczna 
_ Niemczech i wszędzie indziej 
że mieć zaufanie do oświad- 
th osób, odpowiedzialnych za 
Administracje we Wschodnich 


£mczech, a pozostających pod 
Ańsk 


i kontrolą, 


b Pierwszy etap Tour de l'Ouest 


BOBER I SOWA 


s kolarzy zgłosiło się do tegorocz- 
Wo Tour de l'Ouest, jednak tylko 
kt ruszylo do pierwszego etapu, 

Y prowadził z Chęrburga do 
aj (227 km.). Kolarze są podziele- 


Na 10 zespołów według firm kotar» 
kich, 


paz od początku zaczynają się 
oby ucieczek, jako drugi i trzeci 


brę 
buja Belg Van Steenkiste i Polak 


| 

dw 
ub do nich Polak Bober. Czterej 
w kinierzy” mają 3,5 minuty prze- 
ie nad resztą, kiedy to na 95-ym 
ten etrze Bober przebija dętkę. Na 
d YM kilometrze w Bayeux nastę- 
kon Rrzegrupowanie kolarzy i 24 za- 
ję "ków jedzie razem. Wśród nich 


w również Cieliczka, Natomiast 
z ykwiak jest daleko w tyle, razem 
M, larzami spóźnionymi. Tuż przy 


ty dieux (171 km.) trzech kolarzy 
ną, l Się. Na 200 kilometrze od 
U kolarze dostają się w silną u- 
hę, O Kilka kilomeriów dalej Bo- 
ni "rAz z siedmioma innymi doga- 
Prz, trzech kolarzy, jadących na 
ły ze. Tak więc na 20 km. od me- 
Wipo ciu kolarzy jechało razem, 
Cae ü nich Bober, Na 6 km. przed 
T Bober przebija po raz drugi 
kolas Na metę wjeżdża razem 9-ciu 
Yap” a sprint wygrywa Belg De 
R. Tieliczka przyjeżdża w grupie 
5 larzy na dwunastym miejscu o 
w, Und za zwycięzcą, Bober na 
wą „ 9 4,5 minuty za Belgiem, $o- 
Wiąk o 64:ym, o 13 minut, a Walko- 
dech ną 65.ym. Ostatni kolarz przy- 
z na metę z opóźnieniem więk- 
M, pao 20 minut, a sześciu : Forli- 
Vequ Angujllaume, Heintz, Faille, Le- 
„0 i Zaaf zostało wyeliminowa- 

Już po pierwszym etapie, tak 


> 


wa Stanów Zjednoczonych, ostat- 
nio znów wyraźna, oraz pod wpły- 
wem teorii, że błyskawiczny na- 
jazd ZSRR na Zachodnią Europę 
jest nieprawdopodobny, tym bar- 
dziej, że Sowiety punkt ciężkości 
swych wysiłków przenoszą na Azję, 
gdzie potrzebna jest inna broń 
i w innych okolicznościach. 
Wilmot wyraża również przy- 
puszczenie, że zadaniem przy- 
szłych dywizji niemieckich nie bę 


dzie wzmocnienie garnizonów za | 


chodnich, stojących w Niemczech, 
lecz ich zluzowanie. 


| Konferencja ANZUS 


ZAKONCZONA 


RADA PACYFIKU BEZ UDZIAŁU W. BRYTANII 


Honolulu (A.F.P,), 


— Konferencja 


ministrów Stanów Zjednoczo- 


nych, Australii i Nowej Zelandii (ANZUS< zakończyła się w Honolulu 6. 
sierpnia br, Komunikat końcowy omawia skład rady politycznej, złożo. 
nej z ministrów trzech państw, którzy będą się zbierali ce roku na prze- 
mian w trzech stolicach. Amerykański podsekretarz stanu w Waszyng- 
tonie, Bruce, będzie utrzymywał stały kontakt z ambasadorami Australii i 
N. Zelandii. Ponadto oficerowie trzech państw będą omawiali sprawy 


wojskowe. 


Konferencja w Honolulu uznala, 
że na razie nie należy zapraszać żad 
nego państwa, a więc także i Wiel- 
kiej Brytanii, do rady politycznej 
ANZUS'u; przeciw tej decyzji 
ostro protestuje prasa brytyjska, któ- 
ra przypomina, że Wielka Brytania 
ma poważne interesy na Pacyfiku i 
że jej nieobecność na konferencji 
w Honolulu jest blędem politycz- 
nym ze strony Stanów Zjednoczo- 
nych. 

MIN. ACHESON O ROLI 
STANÓW ZJEDN. W ŚWIECIE. 
Honolulu (A.F.P.). W czasie 
zebrania odbytego w Honolulu na 
marginesie konferencji ANZUS 
(Stany Zjedn,., Australia ‚N. Ze- 
landia'. min. Acheson określił role, 
jaką w tej chwili spelniają Stany 
zjednoczone w świecie narodów wol 
nych, jako „,leadership”* (role kie- 
rowniczą), co wymaga uświadomie- 
nia sobie obowiązków. Stany Zjed- 
noczone nie mają żadnych ambicji 
terytorialnych lecz chcą wspólpraco 
wać ze wszystkimi narodami wolny 
mi malymi i wielkimi na stopie rów 

ności, 


SCHUMACHER PRZECIW 
ZEUROPEIZOWANIU SAARY 


Bonn (A.F.P.). — Przywódca partii 
socjalistycznej w Niemczech zachod- 
nich, dr. Kurt Schumacher, oświad- 
czył w wywiadzie radiowym, że pró- 


ha zamienienia terytorium Saary na 


teren „zeuropeizowany” przez przy- 
łaczenie do niego części terytoriu" 
francuskiego wzmocniłaby tym wi 
cej pozycję Francji w Saarze, 
Zdaniem $chumąchera obecny rzą 
w Bonn nie ma prawa zgodzić się n 
oderwanie Saary od Niemiec, poni. 
waż w ten sposób naśladował! rzą 
komunistyczny w Niemczech «vschoit 
nich, który zgodził się na oderwani 
od Niemiec ziem położonych za Odr 
i Nysą. j 
Polityk socjalistyczny gwaltowni 
zaatakował organizację planu Schti 
mana, uważając ją za narzędzie kai 
teli kapitalistycznych ; jego zdanien 
organizacja ta świadomie wyklucz 


JUŻ ATAKUJĄ 


że do drugiego wyruszyło już tylk 
74 kolarzy. 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
EUROPY W POLSCE 
Za 9 miesięcy, dokładnie 17. maj: 
1953 r, odbęd się we Wrocławiu a 
matorskie mistrzowstwa Europy w 


boksie. 


Francuskie zapałki monopolowe 

pojawiły się w nowych pudet- 

kach ozdobionych postaciami ko- 

biecymi w regionalnych strojach 

prowincyj francuskich Alzacji 

Bretanii, Sabaudii, Prowansalii, 
Kraju Basków, itd. 


kraje 0 strukturze socjalistycznej. 
Schumacher uważa przywrócenie jed- 
ności Niemiec za ważniejsze od spra- 
wy powstania zjednoczonej Europy. 
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Pakt Atlantycki był pierwszym 
krokiem dla zapewnienia obrony 
wolnego. świata, pakt bezpieczeń- 
stwa na Pacyfiku będzie dalszym 
krokiem w tym kierunku, Min. A- 
cheson przypomniał, że Francja od 
szeregu lat prowadzi walkę w Indo 
chinach „oraz wyraził uznanie mi- 


nistrowi Schumanowi za jego plany 


Jedności europejskiej. 


Górnicy w Ameryce 


WYPOWIADAJĄ 
umowę o pracę 


Nowy Jork (A.F.P.). Prezydent związku górników w Stanach Zjed 
noczonych Lewis wymówił w terminie 60-dniowym umowę o pracę 
w przemyśle węglowym. Aż do tego terminu żadna akcja strajkowa 
nie będzie podjęta. Wypowiedzenie układu możliwe było już od 
lutego br. Zwłokę należy tłumaczyć tym, że związek górników 
pragnął zorientować się, jak rozwinie się załarg o płace w prze- 
myśle słalowym. Obecnie, gdy zatarg ten został zlikwidowany przez 
zawarcie nowej umowy, prawdopodobnie będzie ona podstawą dla 


żądań górników, 


Zapasy węgla, zmagazynowa- 
nego w obecnej chwili, wystarczą 
na 84 dni, co umożliwi przeprowa 
dzenie rokowań w atmosferze 
względnie spokojnej. 

W związkuąze strajkiem stalo- 
wym wydobycie węgla uległo 


ciu dekorowami 


W czasie uroczystości spuszczenia na 
Corse” w Lorient minister marynarki francuskiej dekorował me- 
dalem pracy kilku zasłużonych pracowników stoczni, Na zdję- 
: J. Scourzic, J. Evenot, i J. 
swe dyplomy. 


wodę eskortowca „Le 


Le Saec oglądają 


ISP TYMI 27 PIE Pm DEEŁ POECHS 


znacznemu zmniejszeniu. Obecnie 
górnicy starać się będą o podwyż 
szenie wydobycia. co dostarczy 
im większych środków na przetrzy 
manie ewent. strajku, z każdej 


bowiem tony wydobytego węgla | 


związek zawodowy otrzymuje 30- 
50 centów. 

Przewidywania idą w tym 
kierunku, że rewizja umowy nastą 
pi bez strajku, tym bardziej, że 
władze federalne uczynią wszyst- 
ko, co w ich mocy, by zapobiec 
drugiemu w tym roku, katastrofa|- 
nemu konfliktowi. 


Kamizelki z nylonu 
zdały egzamin 


Waszyngton (A.F.P.). Wkrótce 
piechoła amerykańska otrzyma ja- 
ko normalną część ekwipunku ka- 
mizelki kulochronne z nylonu. 

Kamizelki te zostały z dobrym 
wynikiem wypróbowane na Korei. 
Składają się one z 12 sprasowa- 
nych płytek nylonowych o łącznej 
wadze 3,6 kg i osłaniają cały tu- 
łów, 

Jak stwierdzono, dają one cał- 
kowiłą ochronę przed odłamkami 
pocisków artyleryjskich małego i 
średniego kalibru, oraz przed ku- 


lami karabinowvmi z większej i 
średniej odległości. 78 proc. żoł- ' 


AEO TAP (2 dbz PCI — 


Honolulu 


Nazwa, która jeszcze przed kM- 
| kunastu laty, w ezczęśliwych cra- 
„sach Polski niepodległej, dawała 
Polakom obraz wysp pełnych eza- 
| ru, łagodnych lub burzliwych fal 
| oceanu, palm i pięknych kobiet 


— weszła w ostatnich dniach do a 


polityki światowej. Odbywająca 
się tam konferencja ministrów 
spraw zagranicznych Stanów Zje 


dnoczonych, Australii I Nowej Ze- | 


|landii (t. zw. Anzus) ma zadecy- 
'dować do pewnego stopnia o przy 


szłości politycznej i strategicznej | 


| największego oceanu ma swiecie 
|i krajów leżących na jego wybrze 
, żach. 


| Konferencja w Honolulu, która | 


'ma za cel ostateczne przygożowa- 
| nie Paktu Pacyfiku, nie ma zada- 
| nia łatwego. Oba dominia anglo- 
| saskie nieco inaczej patrzą na 
i sprawẹ stosunku do Chin komu- 
, nistycznych i narodowych, do Fi- 
lipin i Japonii — niż Stany Zjed- 
noczone, Albowiem Hawaje woer- 
ły po raz pierwszy do wielkiej his- 
torii świata w grudniu 1941 r., kie- 
| dy to flota i lotnictwo japońskie 
„przez zaskoczenie zadały w zatoce 
, Pearl Harbour największą klęskę 
' flocie amerykańskiej, jaką poniósł 
i dotąd biały człowiek na Pacyfiku. 
Amerykanie zapłacili za n.ą Ja: 
 pończykom tysiąckrotnie bomba- 
,mi atomowymi rzuconymi na Hi. 
;roszimę i Nagasaki, rozgromie- 
: niem floty japońskiej i zwycięst- 
' wamł Mac Arthura. 

Dziś, wobec niebezpieczeństwa 
sowieckiego, są oni zdecydowani 
; uzbroić wczorajszego wroga (po- 
| dobnie jak czynią to w Europie z 
Niemcami) i daó Japonii do ode. 
| grania znów poważną rolę na Pa. 
cyfiku. c I 


| Ale kierownicy Australii i No. 


|wej Zelandii, krajów słabo zalud- 
: nionych, o wysokiej stopie życio- 
wej — mają obsesję „n:ebezpie- 
czeństwa żółtego", masy żółtej ; 
pamiętają oni, że tylko osiągnięte 
z ogromnym trudem w r. 1942 zwy 
|cięstwó floty amerykańskiej nad 
| japońską na Morzu Koralowym 
| uchroniło Australię od nieuniknio- 
nego, zdawało by się, najazdu. 


| To też nie zwracają oni uwagi 
„na protesty i skargi Anglików, 
ł którym konferencja w Honolulu 
jeszcze raz pokazuje, jak bardzo 
| upadło stanowisko mocarstwowe 
I W. Brytanii także na morzach i 
| oceanach ; Australijczycy i miesz- 
|kańcy Nowej Zelandii dobrze wie- 
| dzą, że są związani wobec Azji 
| grożnej, pPrzeludnionej i zbudzonej 
,fanatyzmem  nacjonalistyczno-ko- 
munistycznym do nowego życia po 
 litycznego -- na śmierć i życie, 
'nie z daleką i słaba Anglią lecz z 
i potężnymi Stanami Zjednoczony- 
„mi. Politycy kierujący obu domi- 
„niami targują się jeszcze o szcze- 
| góły w utworzeniu kontroli na Pa 
cyfiku, boją się Japonii i Filipin, 
ale najbardziej boją się porzuce- 
| nia przez Amerykę i osamotnienia 
Iw momencie, gdy Azja grozi, 
| Nasza cywilizacja powstała nad 
zm raczej niewielkim, Mo- 
|rzem Śródziemnym, zanim rozsze- 
|rzyła swe wpływy na wielkie ocea- 
Iny : Atlantycki, indyjski i Spokoj 
lny. My, Polacy, wychowani pra- 
wie nad dużym jeziorem : Batty- 
i kiem, mało mielismy dotąd zro- 
iienie dla spraw rozgrywają- 
ı się nad brzegami oceanów. 
sdnak tam właśnie w znacz- 
mierze decydują się losy wal- 
ych ze sobą mocarstw, a więc j 


schodu 


q 

du możliwie największej ilo- 
stw lego rejonu. Ich wciąg- 
moze wywrzeć zbawienny 


v na rozwiązanie konfliktu 
jsko-egipskiego o Suez i na ro- 

sunków między Izraelem a 
* ami arabskimi. i 


skim krążowniku 

zył w zwiaązkn z tym szef lu- 
39 sztabu generalnego — do- 
jak wielkie znaczenie mają 
newry. Po raz pierwszy ame- 
ska flola wojenna przeprowa 
ve cwiczenia przy brzegach 
1 w pobliżu Cieśnin. 


MMONDÓW. 
RYTO. 


za wszelką cenę wyprzedzić I 
ac do rowu. 


Kk zachyoywante się na- 
a który mówił płynnie po an- 
było tak dziwue, że napad- 
nabrał przekonanie, że miał 
uienia z wariatem. 


o autoinobilistę przejeżdża- 
o 20.30 przez miejsce zbrod- 
zamalo jakichś dwu osobni- 
tórzy prosili by ich zabrać 
Jeden z nich podawał Się na- 
komisarza policji. Byli oni 
a ubrani i nie wywierali do- 
srażenia, wobec czego kierow- 
pozwolił im wsiąsć do samo- 


cie 
OWA POLSKIEGO” 
skach zazetowych 


Trudności 
francusko-amerykańskie 


Prasa amerykańska bardzo nie- 
pokęi się możliwością osłabienia wy 
ałku zbrojnego Francji wskutek 
zmniejszenia cyfry kredytów „off 
shore”. 

„New York Herald Tribune” po 
przypomnieniu, że Francja musi 
niieć pomoc amerykańską, jeśli chce 
nadal prowadzić wojnę w Indochi- 
nach i utrzymywać liczną armię w 
Europie, pisze: 

„Kongres Stanów Zjednoczonych, 
zmńiejszając budiel wójskawy pò- 
mney dla zagranicy w okresie 1952- 
1958, osłabił sam program obrony 
zachodniej. Jesli w miejsce obecnych 
protestów i kontr-prolestów rozpo- 
czną się inteligenine rokowania, to 
na pewno znajdzie się rozwiązanie 
dla nbecnych trudności franruskn- | 
amerykańskich". | 


Ideowi rewolucjoniści 


w londyńskich „Wiadomościach" 
Gustaw Fering-Grudziński, omawia- 
jac zagadnienie rewolucji, pisze: 
„Idea rewolucji przemawialai prze 
mawia dntąd w znacznie większym 
stopniu do wyobraini „wyrodnych 
synów” klas posiadających, niż 
„najlepszych synów” klas uciemię- 
żonych. Co pcha tych ludzi do za- 
kładanta ładunku dynamitu pod fun 
damentamt ustroju, któremu zaw- 
dzięczają stosunkowy dobrobyt, a 
nawet pewne przywileje? Bynaj- 
mniej nie miłość do robotników, bez 
rolnych i nędzarzy. Nie znają ich 
przecież, w 90 wypadkach na 100 
nie rozumieją ich prawdziwych dą- 
żeń i często muszą tłumić w sobie 
uezucie nbcości, gdy stają oko w oko 
z żywymi bohaterami swego rewolu 
cyjnego romansu. Te wszystkie ha- 
mulce naturalne rozbija jednak ol- 
brzymia siła napędowa utopii, wiecz 
nej tęsknoty do absirakcji i — last 
but moi least chornbliwegn komp- 
leksu winy”. 

Ale ponieważ dziś bardziej niż 
w przeszłości okazuje się, że rewo- 
lucje są wyrazem żądzy władzy i 
w praktyce najdotkliwiej obciążają 
tych, którzy obiecywali sobie po 
nich najwięcej zmian na lepsze, zda 
niem autora 
„powinno to mieć  usdrowfeńczy 
wplyw na kompleks winy buntow- 
ników spolecznych, oboych klaso- 
wo proleltariatowi, i kin wie, 
niedługo już nie bedziemy świadla- 
mi zupełnego zaniku tej odmiany 
rewolucjonistów, których z dużą 
dozą prawdy nazywalisny dotad 
„ideowymi”. 
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Słowo Polskie 


MIMO NACISKÓW, PRÓŚB I GRÓŻB 


TEMPO KOLEKTYWIZACJI 


Na siódmum plenum kompartii w 
Polsce wypowiedź Romana Zam- 
browskiego dostarczyła ciekawych 
szczegółów o stanie komunistycznej 
kampanii kolektywizacyjnej w całym 
kraju. | czerwca było w całym kra- 
ju 3362 spółdzielnie, w roku 1950 
SE ich 911, a w połowie roku 
195ł — 3054. W ciągu ostatniego 
roku tempo kolektywizacji wyraźnie 
spadło, przybyło mianowicie ò 7 
razy mniej kolchozów, niż w ciągu 
roku poprzedniego. W ciągu półro- 
cza zaś od | lipca 1951 do I stycz- 
nia 1952 liczba kołchozów nie po- 
większyla się w ogóle. Co więcej, 
co najmniej 25 kołchozów rozpadlo 
się po zbiorach 1951 roku. 


Zambrowski potwierdził na wspom 
nianym plenum centralnego komite- 
tu partii komunistycznej ten stan 
rzeczy oświadczając, że w wyniku 
„„lewackiego, sekciarskiego narusza 
nia zasady dobrowolności” powsta- 
lo wiele .,cherlawych spółdzielni 
odstraszajacych chłopów od spól- 
dzielczości'' a utrzymanie ich przy 
życiu niesłychanie ` absorbowało 
organizacje partyjne. 


Jeszcze w pierwszym kwartale 
roku 1952 nowopowstale kołchozy 
rozlatywaly się jak świadczy dalszy 
wywód Zambrowskiego w którym 
w jednym miejscu wymienia cyfrę 
350 nowych kołchozów w ciągu ostat 
nich czterech miesięcy nieco później 


zaś — wymieniajac różne typy — | 


dochodzi do dokładnej cyfry 318. 


Czyli że 22 nowópówstale kołchozy | 


przestały istnieć. 

Zarówno Bierut jak Zambrowski 
podkreślali nieprawidłowy rozwój 
kolchozów, których najwięcej po- 
wstaje na ziemiach zachodnich. pod 
czas gdv na „Ziemiach starych” 
chłopi bronia się przed kolektywi- 
zacia żnacznie skuteczniej. Niemniej 
spółdzielni ma województwo kato- 
wickie mianowicie 42. Nieco wie- 
cej, lecz poniżej 70 maja wojewódz 
twa krakowskie i kieleckie „również 
niewiele więcej województwa wat- 
szawskie i lubelskie. Reżym prowa 
dzi, by ten stan rzeczy poprawić, 
niezwykle wytężóna i nieliczącą się 
z kosztami propagandę koichozów w 
„zacofanych województwach, 


Propaganda ta polega przede wszy 
sikim na organizowaniu wycieczek 
chlopów z ziem starych do spól- 
dzielni produkcyjnych odpowiednio 
do przyjmowania takich wycieczek 
„Trzvgotowanych”” na ziemiach za- 
chodnich. W wycieczkach tych, 
organizowanych przez Związek Sa- 
mopomocv Chlopskiej hrało udzial- 
prawie 10 tys. osób. Prócz tego 
Zambrowski wymyślił jeszcze inny 


| 
| 


i 


rodzaj wycieczek, mianowicie ze 
spółdzielni na zachodzie do wsi w 
województwach centralnych, z któ- 
rych pochodzą obecni kołchoźnicy 
na zachodzie. Oczywiście rozrzut- 
ność reżymu na owe podróże krajo- 
znawcze chłopów wcale ich nie za- 
chwyca „ponieważ chłopi doskonale 
wiedzą. że koszta tych imprez pokry 
wa się z podatków i kontyngentów, 
z nich samych rabunkowo ściąganych 
przez reżym. 

W Polsce istnieją cztery typy 
spółdzielni: |) zrzeszenie uprawy 
ziemi, 2) rolnicze zrzeszenie spół- 
dzielcze, 3) rolnicza spółdzielnia 
wytwórcza i 4) rolniczy zespól spół 
dzielczy. W spółdzielni najniższe- 
go typu wspólna jest tylko uprawa i 
siew oraz ewentualnie zbiory, nato- 
miast inwentarz żywy i martwy oraz 
część gruntów pozostają w posiada- 
niu członków spółdzielni. Ten właś 
nie typ kołchozów. Zambrowski zale 
ca na poczatek dla przyzwyczajenia 
chłopów do wspólnej gospodarki, 
szczególnie tam, gdzie brak jest 
wspólnych zabudowań, a równocześ- 
nie narzeka na gorliwość aktywistów 
którzy zmuszają chłopów od 


£ drew SPADA W POLSCE WYRAŹNIE 


razu do tworzenia najwyższych ty- 
pów spółdzielni. 

Nic jednak nie potrafi zmienić 
faktu, że zamienianie gospodarstwa 
rolnego w Polsce na system kołcho- 
zów idzie komunistom bardzo opor- 
nie I że z jednej skrajności przerzu- 
cają się oni w drugą, idąc od groźb 
i przymusu do obietnic i nęcenia ko- 
rzyściami. Jeśli jednak po latach 
wojny i rabunku okupantów chłop 
polski potrafi oprzeć się wszystkim 
naciskom, groźbom i prośbom, jeśli 
mimo wszystko zachowuje swój zwią 
zek z posiadanym kawałkiem ziemi 
i w swej masie opiera się komuni- 
stycznym wysiłkom kolektywizacyj- 
nym, — jeśli proces kolektywizacji 
mimo potęgi całego aparatu komu- 
nistów w Polsce nie tylko nie posu- 
wa się naprzód, ale doznaje zwol- 
nienia a chwilami staje zupelnie lub 
nawet się cofa, — znaczy to, że ta 
podstawowa warstwą narodu jaką 
jest lud wiejski pozostala zdrowa, 
odporna na wrogie poczynania o- 
kupantów i daje nadzieję przeżycia 
zwycięsko obecnej komunistycznej 
tyranii. 

b. 


NOTATKI Z KRAJU 


Wyłącznie kobiety są urzędnika- 
mi, lesniczymi i gajówymi w nadleś- 
nictwie Biskupice powó Olesno, woj. 
opolskie. Nadleśniczym jest Pelagia 
Kotarska. 

Wszystkie zagrody wsi Żegóocin pod 
Wiśniczem otrzymały elektryczność. 
Pierwsze instalacje we wsi zostały za 
łażóhe w roku 1950 przez grupę za- 
możniejszych gospodarzy indywidu- 
alnych, 


W, Wilnie powstala pierwsza w tym 
mieście piekarnia mechaniczna. 


Dwaj mieszkańcy Lwowa są na li- 
ście sowieckich gimnastyków odzna- 
czonych w He.siukach złótymi meda- 
lami olimpijskimi. 

Mieszkańcy. nowego Osiedla wår- 
szawskiego<fa Mokotówie uskarzają 
się, ża mie mają wunień w łazien- 
kach, chociaż wszystkie domy osiedla 
mają instalacje wodociągowe. Pierw 
szeńisiwo w otrzymywaniu wanien 
przyznano osiedlu na Mirowie. Miesz 
kańcy Mirowa mie korzystają jednak 
z kąpieli, gdyż zabrakło tam rur wo- 


dociagowych, Które zużyto na Moko. | 


towie. 


Pierwsze polskie zawódy skoczków 
spadochronowych zostaly zorganizo- 
wane przez Ligę Lotniczą w Warsza- 
wie, Zawody są wzorowanć na po- 
dobnych imprezach sowieckie Ot- 


| 
| 
| 
| 


wóraył je na lotnisku Gocławek mi- 

„ nister Rusiecki.. W zawódach obej- 
mujących skokl z wysokości 400 m., 
600 m., oraz 1.000 m, bierze udział 
26 osób, w tym dwie kobiety. 


i 
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JUBILEUSZ JERZEGO LESZCZYŃSKIEGO 


W ubiegłym miesiącu wystawio- 
no w Teatrze Polskim w Warszawie 
po raz pierwszy przeróbkę scenicz- 
ną „Lalki”” słynnej powieści Bole- 
sława Prusa. Premiera zeszła się 
jubileuszem 50-letniej pracy aktor- 
skiej jednego z najbardziej znanych 
ariystów sceny polskiej, Jerzego 
Leszczyńskiego. Na swój wieczór ju- 
bileuszowy artysta wybrał rolę To- 
masza Łęckiego, ojca bohaterki sztu 
ki, Panny Izabeli Łęckiej, zrujno- 
wanego wiełkiego pana, eleganckie- 
go i wykwintnego. Wedlug sprawo- 
zdań grał ją doskonałe, a fotogra- 
fia ukazuje nam piękny typ- starsze- 
go pana z drugiej połowy XIX-go 
wieku. 


Jerzy Leszczyński pochodzi ze 
słynnej rodziny artystów, jest 8y- 
nem Bolesława Leszczyńskiego, któ- 
ry przez długie lala królował na 
scenach polskich, i Honoraty Le- 
szczyńskiej. Bardzo młodo zaczął wy 
stępować na scenie i odrazu zabły- 
snął niezwykłym talentem. Nazywa 
no go wtedy ze względu na jego 
młodość: „Jurkiem”, „Jureczkiem'*. 
Jeden z jego pierwszych i najlep- 
szych wieczorów był ten, na któ- 
rym grano parę jednoaktówek mlo- 
dego wówczas pisarza Adolfa Nowa 
czyńskiego. (Prawo Mimikry", Mi- 
łosierdzie ludzkie”, Hamlet i Don 
Juan”) „Jak ten Jurek grał”! —pi- 
sze w swoich wspomnieniach Lucy- 
na Kotarbińska, żona Józefa Kotar- 
bińskiego, który był wówczas dyrek 
torem teatru krakowskiego. — Do 
dziś go widzę! Od charakteryzacji, 
która daleka od wszelkiego szablo- 
nu, dawała pyszną maskę zblazo- 
wanego młodzieńca, do każdej pau- 


«LALKA» 


NA 


zy. Wydawało się, że to człowiek, 
który morze goryczy wypił, które- 
go usta dotykały wszystkich czar i 
napojów i po nich tylko pogardli- 
we, spokojne wyczerpanie zostało. 
Półwestchnienie, półskrzywienie, le- 
niwe powolne ruchy. Papieros dłu- 
go otrząsany, jakby jednocześnie z 
tym popiołem otrząsał myśl niedo- 
powiedzianą, bo mówić — nie war- 
to. Wszystko było skończenie artys- 
tyczne, inteligentne, wytworne. Jak 
do tego doszedł? Na próbach dowcip 
kował, ba! błaznował czasem, wy- 
prowadzając, serio pracującego re- 
żysora  Waleskiego z równowagi. 
Przed rolą grał, po roli  wypijał 
„bombkę”, jedną i drugą. Czy i co 
rnyślał? Może obmyślał? 


„Nie mógł wtedy wiele myśleć. 
Nie miał na to czeau. Nigdy. o ni-' 
czem nie myślał. Był dobrym, ład- | 
nym chłopcem, Miał kochających go | 
rodziców. Panią  Honorate zwłasz- 
cza, wpatrzoną miłóśnie w jedyna- 
ka. Otoczony sympatją nas wszyst- 
kich. Lubił i miał za co się ubrać, 
nosił pyszne krawaty. Radował się 
życiem — oto jego ówczesna treść. 
Więc gdzie i w czem tkwiło słowo 
zagadki? — Miał talent — oto wszy- 
stko”. g 

Miał talent i grał tak dobrze, że 
Kotarbiński rzadko bardzo udzielał 
mu urlopów, gdyż go ciągle potrze- 
bował. Wynikała z tego nieraz za- 
bawna korespondencja między świet 
nym artystą, Bolesławem Leszczyń- 
skim, spragnionym widoku swego 
jedynaka, a Kotarbińskim: 

„Dziki i bezbożny człowieku! —pi- 
sał B. Leszczyński, — Nie puściłeś 
Jurka na ojca jubileusz — to twoja 


„Pracujemy jako równi partnerzy” 


AMERYKANIN O POMOCY DLA EMIGRACJI POLITYCZNEJ 


(Od własnego korespondenta) 
Waszyngton w sierpniu 


Patronat amerykański nad emi- 
gracjami z krajów za żelazną kurly 
ną zajmie kiedyś poczesne miejsce 
na kąrlach historii, w rozdziale, 
którego tytulem hedzie „Wielka wal 
ka 6 wolność”, Wśród najbardziej 
istolnych cech tego palronalu zra j- 
dzie się okoliczność, że jest on tylko 
w nieznacznym siopniu akcją filan- 
lropijna, a przede Wszystkim jest 
rzutem w przyszlość, środkiem do 
zbudowania lepszego świata. 

Niemniej patronát ten 
szereg zagadnień i trudności prak- 
tycznych. Wymaga jako wykonaw- 
tów dobrych psychologów, Wyma- 
ga laklu, cierpliwości, silnej wali i 


wielkiej bczinleresowności, Wyriś- 
ga pelnego uświadomienia  sóbie 
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prawdy, że niezmiernie łatwo jest 
zepsuć najlepsze dzieło i zdemorali- 
zować ludzi, ieśli się ma do dyspo- 
zycji środki malerialne. 

Oczywiście — popełnia się bledy. 
Ale leży w charaklerze amerykań- 
skim cenna właściwość ich bez- 
względnego wykrywania i usuwa- 
nia, Przykładem lego, e zarazem 
dowodem, jak przez ów. olbrzymi 
eksperyment przebija się zdrowy 
krylycyzm, jąk 00 głosu dochodzi 
pragnienie ustalenia zasad, obowią* 
zujacych w śslosukach między Ame- 
tryvkanami a emigrantami, jest Wy- 
slapienie generalnego  sekralarza 
AFL — Komitetu Wolnych Żwiąz- 
ków. Zawodowych Lovestona, Prze- 
mawiejąc w Waszyngtonie do dzia- 
laczy ludowych z krajów Europy 
Środkowo-Wsch. ośw ladczył on m. i 


PRN 


„Prawdziwy Amerykanin nie mo- 

że nigdy stać się rosyjskim totali- 
stą. Stanowczo musimy odrzucić i 
zwalczać metody i technikę sowiec- 
ką, dążącą do użyskania kontroli w 
stosunkach z innymi narodami i 
instytucjami. 
_ $losunki nasze z ruchami wyg- 
nańczymi | projekty pomocy dla 
hich nie” Miógą być oparte na plat: 
formie inleresu... Nie wolno nam 
używać tych ruchów do własnych 
celów. 

.» Sprawa wymaga udzialu w 
niej ludzi, którzy żywią szczerze i 
glębokie uczucia dla mas ludzkich, 
litórżzy Wyczuwają grozę  świalo- 
wego kryzysu, których Stać na po. 
czucie pokory i zrozumienie dla in- 
nych, walczących o wspólną spra- 
wę w znacznie trudniejszych warun 
zach i na znacznie trudniejszym 
terenie. Mot amerykańscy koledzy 


muszą sobie zdać sprawę, że sprzeda | 


wanie idei fest czymś zupelnie róż- 
nym nod sprzedawania nylonów lub 
mydła. 

Nie chcemy żadnych marionetek, 
pajaców i salelitów. Chcemy, aby 
w awangardzie naszych celów pra- 
cowali ludzie niezależni i konstruk- 
tywnie krylyczni. Chcemy mieć 
wśród naa ludzi, którzy potrafią 
oprzeć się twardo nogami w grun- 
cie, którzy umieją powiedzieć twar- 
do „nie”. Takich, którzy umieja 
mówić tylko „tak”, wśród nas nie 
potrzeba. 

„.Nawołuję do stworzenia w pra- 
cy atmosfery przyzwoitości i posza- 
nowania człowieka, My, którzy nie- 
siemy pomoc materialna, nie ma- 
my prawa do  dyktowania* tym, 
którzy ją otrzymują. Zdrowe 'zasa- 
dy i uczciwi ludzie nie podlegają 
przekupstwy pieniądzem... Jesli jesi 
w tej sprawie ktoś, kto zamierza 
sprzedawać czy kupować zasady i 
ludzi, niech wie, że używa fałszy - 
wych pieniędzy i kupuje  falszy- 
wych przywódców. Nie ma miejsca 
ną fałsze w ruchu demokratycznym 
walczącym i posiępowym, którego 
celem jest pakój światowy, ludzka 
wolność i ład. 

«Nio wolno nam w żaduym wy- 
padku mianować, propońować czy | 
wywierąć sugaslię w sprawie skła- 
dów różnych Komitetów  narodo-1 
wych. Ameryka musi się wyybyć 
aspiracji  inlerwencyjnych,.., Wy- 
zwalanie — tak, Ale na modlą lu- | 
belsliq — nigdy. 

«Wy slaniecie sie  sziąchelnym 
pomoslem Życia i wolności ku cier- 
piącym w niewoli i opresji naro- 
dom za żelazną kurtyną. My, po- 
magając Wam, nie świadczymy 
Wam żadnej łaski. Speiniamy lylkn 
nasz obowiązek, Wiem, że często 
trudniej jest być  wspomaganym, 
niż wspomagającym. 

Walczymy o  wkpółną sprawę, 
Przychodzi ham pracować jako rów | 
nym partnerom, Nie ma miejsca tu 
naszej spółce na zdejmowanie ka- 
pelusra, niski uklón t wielkópań* 
skie gesty. Pracówać musimy w du- |! 
dachi wzajómnego poszánowania i 

zuufitnia. Tylko w iym dnchu może 


Iny zwyciężyć i stworzyć prawdziwie 
lepszy, wolny świat,” 


wiz | 
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dzikość. Nie puszczasz na wigilię | 


to znowu twoja bezboźność. W mo 
ich oczach jesteś komendantem 58 
chalinu (straszna „wyspa syberyli- 
ska, gdzie wysyłano na najciężśń 
roboty) U ciebie sezon powinien sif 
liczyć, jak na wojnie  sewastopó” 
skiej — podwójnie! Męki znosi 
twoi aresztanci. Leszczyński” 

A obok tego żartobliwego „WYMI* 
ślania” błagalny dopisek do Pam 
Lucyny Kotarbińskiej: „Wstaw Bię 
do tego poganina!” 

Jerzy Leszczyński jest napewno 
doskonałym. panem Tomas®m 
Łęckim na scenie. 

Tylko... Jak wypadła ta przerób 
ka „Lalki na scenę? A 

MARYA KASTERSKA 


PREZYDENT IRLANDII 

OPUŚCIŁ FRANCJĘ f 
Prezydent Irlandii, który wraż 7 
żoną spędził miesiąc" wakacji "$ 
Francji, wrócił na statku „Maurete” 
nia” do Cobh, skąd przewiózł go 7% 
brzeg okręt marynarki irlandzkiel: 
Licznie zebrana ludność zgotowś 
prezydentowi serdecznie przyjęcie 


UKŁAD LOTNICZY 
MIĘDZY IRAKIEM I JORDANIA 
Rząd Jordanii podał do wiadomo 

ści, że między Jordanią t Irakiem 
zawarty został w Bagdadzie układ 


lotniczy, dotyczący komunikacji 10k | 
s. | 


niczej między obu krajami. . 
NOWY POSEŁ SOWIECKI 
W URUGWAJU. 
Dotychczasowy poseł sowiecki zg] 
Urugwaju Rogalkim został odwód” 
ny a na jego miejsce wyznacz” 
posłem Erofjewa. 
RUMUN ZNIKŁ W HELSINKAOH 
Rumuński zawodnik olimpijski, 
nait Kaikai, który brał udział 
strzelaniu pokazowym, znikł w 
jernniczy sposób w Helsinkach. Mi 
rownik drużyny rumuńskiej zwróć 
stę do policji fińskiej, oskarżejś” 
Kalkai o defraudację pawierzonyć? 
mu sum. Policja mimo energiczny! 
poszukiwań zbiega nie znalazła. 


DONKER TWORZY RZĄD 

W HOLANDII. a 

Królowa Juliana powierzyła, pos'% 

wi socjalistycznemu Donkerowi Ut 

worzenie nowego rządu w Holandi" 

Jak wiadómo dwu 

których królowa obarczyła tyrnoż% 

samym zadaniem nie zdołało utwó 
rzyć rządu. 


CORAZ MNIEJ BEZROBOTNYCH 
W NIEMCZECH 

Liczba bezrobotnych w Niemczech 
Zachodnich wynosiła w dniu 1. Sie 
pnia br. 1.155.456 i w stosunku 
miesiąca ubiegłego spadła o 
osób. Bezrobociem objętych 
114.959 mężczyzn i 440.498 kobiet. 


NOWE SCHRONISKO 
POD MONT-BLANG 
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poprzednikóżh 


84.500 


W Masywie góry Mont Blanc W)” 


budowano nowe schronisko na wys” 
kości 3.400 metrów. Schronisko DO” 
nazwę „Torino” i jest najwyżej P” 
łożonym schroniskiem w  Europi* 


Może ono pomieścić 270 osób za diś 


i 150 w nocy. aa 
AMBASADOR FRAŃÓJJ 
W MOSKWIE 


Nowy ambasador francuski LOUS 
Joxe przybył drogą przez Szwecję 
Leningrad do Moskwy. 


SAMOLOTY SOWIECKIE 
NA KOREI 
Komunikat lotnictwa amerykāń 
skiego podaje, że w ciągu ostatnić 
trzech dni zestrzelono 11 samolotó 
„MIG — oraz uszkodzono dalszyć 
8. 
Jeden z samolotów sowieckich 4 
czasie walki powietrznej z ameni 
kańskimi strącił przez nieuwagę 1” 
ny samolot sowiecki, 


EE AZ ZZZZR NA 00 


uotko wyzłowoiło 


1w Według „Sunday Times” * 
Wschodnich Niemiec ma być PIZ% 
siedlonych do Polski 56 do 400 tyst 
cy Niemców i osadzonych wzdłuż 
linii Curzona. 


min W Texas skutkiem zderzenia 40 
tebusów spaliło się żywcem co nar 
mniej 36 pasażerów, Dokładnej Y 
fry nie ustąlono, ponieważ zupełnie 
zwęglone zwłoki rozpadły się. 


wm Watykan umieścił na indeksi® 


wię” 


kilka ksjążek, przesądzających Ś a 


tość pewnego księdzą w Apulii, P0% 
dającego siygmatv. 

au W ciugu roku 1931 stan armii E 
taerykańshiej wzrósł z ‘00.000 n 
1.500.000, marynarki wojennej Z s 
tysięcy na 90.000, iotnictwa Z 401.00) 
na 973.005. 2 


a Obóz w Wentorfie, przez kory 
przeszło 49.155 kandydatów MŚ ero 
grację » brytyjskiej strefy Niemal 
do Stanów Zjednoczonych, ż03t8ł 
stateczhie zamkbięty, 


m Dwa helikoptery amerykańskie: 
które niedawno przeleciały Atlanti p 
ustaliły nowy rekord — 1.412 km. be 
lądowania w 10 godzinach 3 mińu 
tach. 

aaa W Anglii zgłoszono ód początku 
toku 783 wypadków paraliżu dzieci? 
cego, w tym 57 śmiertelnych, W 


lsudii 107 nowych wypadków w M 


au ostatniego tygodnia lipca. 
1a W pierwszym półroczu bt. przy” 
była do Anglii 286.500 turystów» 
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PIĄTEK 


SIERPNIA 


łów. CYRIAKA I TOW, mm. 


ŚW. Cyryl, diakon głoszący Słowo 
8, Został skazany na śmierć w 


Doki Dodczas prześladowań cesarza 
| ana. Z nim szło na śmierć 
lnych chrześcijan. 


Teo 


Ważne dla wyjeżdżających 
do Niemiec 


Ministerstwo Skarbu w Bonn wy- 
di przepisy -celine dla pod- 
Podró z ważnością od 1. sierpnia. 
“uropa èni, przybywający z krajów 
> Jskioh, mogą przywieść bez 
papierosów lub 25 cygar lub 
Biedni tytoniu i 50 bibułek do pa- 
Aurópejekięy różn! Z. Krajów poza- 
Pirog "> mogą przywieść 490 pa 
Mną pub 50 oygar YER 500 gr. ty- 
i 60 bibułek, Kawy można za- 
50 gr., a herbaty 50 gr., tylko 
km, N Podróży cięży dalej niż 100 
bortach Branicy. Wycieczki na paez- 
zbiorowych nie mają prawa 
ołowej kawy i herbaty. 


DUCHY W ANGLII 


k »Towarzystwo Badania 

maturalnych Zjawisk” ogłasza 
AR dane o spirytystycznym 
ję. eniu społeczeństwa angiel- 
" I tak w Anglii „działa” w 
duchów: SRA „fizycznie uchwytnych 
ną tylko” „z 75 takich, które moż- 
stałym Bec. 30.000 ludzi stoi „w 
8000 „„ takcie ze zmarłymi”, a 
5 2 wało przynajmniej raz 
Wiystyczn, z 7 przez stolik spi- 


itie gy Wrewrcie: 200.000 ludzi 
lpatyczne 77; że ma uzdolnienia te 


a 200.000 ma więcej zau- 


fani 
a 
© znachorów niż lekarzy. 


u 
WABA, PRENUMERATORZY 


4 Z PARYŻA ! 
mynd 5 bm, wpłynął, pisany na 
Optat 8, mandat na 560 fr., jako 
tkiega Prenumeraty „Słówa Pol- 
Nadaw. za lipiec i sierpień 1952 r. 

a Przez pomyłkę zamiast swo 
tu e umieścił na odcinku ad- 
ną s Wydawnictwa. Przęsła. 
Mgędią © zaliczymy, gdy nadawca 
Mkwa ye otrzymane na poczcie 
Mira, anie oraz swe nazwisko i 


iowo Polskie 


Jak było pod Arnhem? 


SZPIEG HOLENDERSKI NIE ZASZKODZIŁ 


Autor umieszczonej w Nr. 66 
„Słowa Polskiego'” notatki o dzia- 
lalności Związku Polskich Spado- 
chroniarzy w Wielkiej Brytanii, 
wspominając o bitwie pod Arnhem, 
tak pisze: .„Jak wiadomo, wskutek 
zdrady jednego z członków holen- 
derskiego ruchu oporu a wlaściwie 
szpiega niemieckiego brytyjska dy- 
wizja spadochronowa nie zdołała 
uchwycić przepraw na Renie i zos- 
tala prawie calkowicie zniszczona. 
Rzucona wówczas na pomoe polska 
samodzielna brygada spadochrono- 
wa osloniła odwrót resztek dywizji 
brytyjskiej, ponosząc przy tym rów- 
nież bardzo ciężkie straty”. 

Czy istotnie tak sprawa wygląda 
w świetle ogłoszonych drukiem ma- 
teriałów historycznych, dotyczą- 
cych bitwy pod Arnhem? 


Sensacyjne artykuły a dokumenty 


O ile piszącemu te słowa wiado- 
mo, to cytowana wyżej wzmianka o 
zdradzie czlonka holenderskiego ru- 
chu oporu byłaby pierwszą w pol- 
skiej prasie, Sprawa ta więc wyma- 
ga szerszego naświetlenia, aby czy- 
telnik polski, któremu niedostępna 
jest literatura na ten temat w języku 
angielskim nie urobił sobie fałszywe 
go, z krzywdą dla holenderskiego 
ruchu oporu, poglądu na rolę, jaką 
ruch ten odegrał w bitwie. 


Szczegóły o działalności  szpie- 
gowskiej jednego z członków holen 
derskiej organizacji podziemnej po- 
jawiły się w roku 1950 w paru sen 
sacyjnych artykułach na łamach 
jednej z niedzielnych gazet angiel- 
skich. Wydana wiosną bieżącego ro 
ku głośńa praca źródłowa pod tytu- 
łem „The Struggle for Europe'', by 
lego korespondenta wojennego BBC 
— Chestet Wilmota, któremu Sprzy 
mierzeni umożliwili dostęp do nie- 
mieckich dowódców i dokumentów, 
rzuca na omawianą aferę szpiegow- 
ską więcej światła, sprowadzając ją 
do właściwych rozmiarów i dając 
pełny obraz dzialalności  holender 
skiego ruchu podziemnego w zwią- 


zku z bitwą pod Arnhem. 


Z ogłoszonych faktów wynika, że 
Holendrzy na czas dostarczyli 
Sprzymierzonym wiadomości o ugru 
powaniu przeciwnika w Holanda. 


Arnhem oddzialów pancernych 
S.S. wycofanych z Francji celem 
reorganizacji i uzupełnienia, oraz o 
wzmocnieniu obrony _ przeciwlotni- 
czej. 


Niemcy byli zaskoczeni 


Szpieg „o którym mowa, na dwa 
dni przed rozpoczęciem akcji dostar 
czył dowództwu niemieckiemu w 
Holandii wiadomości o zamierzonym 
ladowaniu brytyjskm w Endhowen 
(około 40 mil na południe od Arn- 
hem), gdzie później w rzeczywisto- 
ści lądowali Amerykanie. Szpieg 
nie wymienił jednak Arnhem. gdyż 
— jak zeznał dowódca niemiecki, 
który otrzymał wiadomość od szpie- 
ga — „przedmiot zamierzonej ofen 
sywy nie był mu znany”. Dowódz 
two niemieckie nie skorzystało wiele 
z tej niezupelnie dokladnej wiado- 
mości, bo — jak podaje general Stu 
dent, dowódca niemieckiej |-ej ar- 
mii spadochronowej był on „.całko- 
wicie zaskoczony" ladowaniem a- 
liantów. Dwie dywizje pancerne 
SS (o uszczuplonych stanach) znala 
zły się w rejonie lądowania na sku- 
tek rozkazów wydanych na tydzień 
przed nadejściem wiadomości od 
szpiega a na dwa tygodnie przed 
akcją Sprzymierzonych. 

Przyczyny niepowodzenia brytyj-. 
skich spadochroniarzy pod Arnhem 
byly inne Jedna z najważniejszych 
— w czym zgodni sa również Niem 
cy — była niepogoda „która unie- 
możliwiła przybycie na pole bitwy 
we właściwym czasie dwom następ 
nym rzutóm powietrznym dywizji 
brytyjskich z lotnisk w Anglii. Omó 
wione one zostałv zresztą w ksiaż- 
ce „Polscy Spadochroniarze”', Tu 
warto przytoczyć za C. Wilmotem 
nieznane autorom polskiej ksiażki 
interesujące szczegóły. które rów- 
nież w znacznym stopniu wplynęły 
na przebieg bitwy ped Arnhem. 


Obrona na łapu-capu 


Tak się zlożylo, że w pierwszym 
dniu ladowania Sprzymierzonych 
(17.9.44 wspomniany wvżej gen. 
Student znalazł się w miejscowości 
Vugt, polożonej 8 mil od jednego z 
lądowisk amerykańskich. w pobli- 
żu której spadł zestrzelony przedpo- 
łudniem szybowiec amerykański. 


szczególnie o obecności w rejonie _„,W parę godzin później rozkazy, o- 
POLONIA WE FRANCJI 


WYJAZD DO NORMANDII 


Re gANiZOWany przez Związek 
Odha wistów I b. Wojskowych 
Sg „A się jak nhstępuje: Auio- 
Sitzen WY  Delahoutre z Linselles 
naj W na dole a żółte u góry), 
ligą, Napisy: „Lille (Nora) — Po- 
tie", Salvados), wyjedzie punktua! 
gog CU Dworcowego W LILIE 
« 6,30, jadąc w stronę Douai, 
ie w Auby około godz. 
wa pa przystanku autobusowy 
Scie, yabierając wycieczkowi- 
Auby i Leforest. Prze iwa- 
Babią Koło 
4, BU 


bing postój w Rouen. a po po- 
W Lisieux, celem zwiedzenia 


bowi ©jskowym o godz. II. Potem 


leg, iiy 


bata, Pezes. Sekwanę. -Po krótkim 
an MKW Le Havre powrot przez 
blipa © Dieppe, Le 'Vreport, Berck- 
K Stella-Piage,  Paris-Plage 
oe „ YDrzeza a7 do Boulogne i w 
tip w domow, Cała podróż odbedzie 
Że. h. wygodnym autobusie. 


W Śarząg Gł: Andrzejczak, sekr. 


nyp NY ZJAZD ZWIĄZKU OFICE- 
eg SZERWY, — W niedzielę, 31 
lą à W siedzibie okręgu CZP w 
Się Mo, tue Paidherbe) odbędzie 
U alny 


lika 8 


WO Vowołanie komisji i wery- 
poteo stopni obecnych na zjeżdżie 
„„ŻYjęgi oficerów i podchorążych. 
Oddaję regulaminu Zjażdu. Sprą- 
gOłanię ustępującego Zarządu. Po- 
„talu, Prezydium Zjazdu. Zmiany 
skiej, Ę Ustalenie składki członkow- 
Pady Vbór władz Związku: a za 
"dy komisji rewizyjnej i c) 


t br pg Stowego. Wytyczne pracy 
Mig OŚĆ, Wolne wnioski. Zakon- 


ząd . 
wz Zaznacza, że w Zjeździe mo 
ŚĆ udział wszyscy oficerowie 


$ 


i podchorążowie, nawet do Związku 
nienależycy, o ile wykażą się odpo- 
wiednimi dokumentami, stwierdzają- 
tymi ich stopień. Sprawę oficeiuw 
czasu wojny oraz armii pódziem- 
nych ostatecznie zdecyduje walny 
zjazd — do czasu te! decyzji beda 
eni mogli uczestniczyć w zjeździe w 
charakterze gosci. 

Wszystkich oficerów WP. praztm.y 
o wżięgle urdżialu w tym Zjeździe, 
który — w obliczu przygotowyjących 
się wydarzen — będzie mieć spec t- 
nie wielkie znaczenie w życiu na- 
szym na obczyźnie. 

Za ZŻąrząd: Wł. Lach, kpt. 


LANNOY. 


Żołnierza Polskiego”, na które u- 
przejmie zapiasza wszystkie orga- | 
nizacje yraz całą Polonię z Roubaix, ; 
Lille i okolic. Zbiórka przed kapiica 
polską przy ul. N.D. des Victoires w | 
Roubaix „gdzie o godz. 11 odprawio- 
un będzie mszą św. za żołnićrzy pol 
skich poległych na wszystkich po- 
lach bitew. Akadenna o g. Ib, we wla 
snym lokału przy 18, rue Jules Gues- 
de, Lys lez Lannoy, z udziałem chó- 
ru „Halka | Kola Teatralnego „War 
szawiaśnka”, po akademii zabawa, 
wstęp bezpłatny. Organizacje, któ- 
re nie otrzymały zaproszenia, pro- 
szone są uważać powyższy komuni- 


kąt za zaproszenie, 


bejmujące całość operacji powietrz- 
nej, byly na mym biurku”* — poda- 
je gen. Student. Tegoż samego 
dnia naocznym świadkiem lądowania 
spadochroniarzy brytyjskich” na za- 
chód od Arnhem był przełożony gen. 
Model dowódca grupy armij B. „Nie 
tracąc czasu, pośpieszyl Z ster- 
beek do Arnhem, gdzie objął osobiś- 
cie dowództwo nad zdezorganizowa- 
ną załogą, której dowódca dopiero 
co zginął bombami samolotów 
„angielskich, i szybko zadyrygował 


zgrupowaniami em znajdu- | 


Jącymi się — tak jak podawali Ho- 
lendrzy — na płn. od Amhem. 


_ Sprzyjający Niemcom zbieg oko- 


liczności sprawił, że dowództwo nie | 
mieckie mogło natychmiast zareago- | 


wać swymi szczupłymi wówczas 
znajdującymi się pod ręką odwoda- 
mi, wykorzystując—szczególnie jeśli 
chodzi o brytyjską 1. dywizję po- 
wietrzną — niedogodne położenie 
taktyczne, w jakim żnalazł się po 
wylądowaniu jej pierwszy rzut po- 
wietrzny, w odleglości 6 mil na za- 
chód od mostu w Arnem, stanowią- 
cego właściwy przedmiot natarcia. 


Rola polskiej brygady 

Jeśli chodzi o rolę polskiej samo- 
dzielnej brygady spadochronowej w 
bitwie pod Arnhem, to użyty przez 
autora notatki zwrot, że brygada 
„„rzucana wówczas na pomoc osłoni- 
ła odwrót resztek dywizji  brvtyj- 
skiej” — nie zupelnie odpowiada is- 
tocie rzeczy. Z. redakcji tej możnaby 
nawet wnioskować, że gdyby wszys- 
tko było dobrze, to polska brygada 
nie musiałaby w ogóle bvć „.rzuca- 
na''. Tak nie bylo. Polska brygada 
spadochronowa była pod rozkazami 
dowódcy brytyjskiej dywizji powiet 
rznej i walczyła w ramach planu 
dzialania dywizii. Polski dyon arty- 
lerii ppanc. i drobne elementy bry- 
gady biły się w skladzie dywizji na 
plne. brzegu Renu od pierwszego 
dnia akcji (17.9.44), gros zaś pol- 
skiej brygady mialo w dnin 19.9. u- 
chwycić przeprawę w Amhem. dzia 
łając z poludniowego brzegu Renu. 
a gdy to stalo się nieaktualne wobec 
opóźnienia odlotu do dnia 21.9. — 
uchwycić przyczólek. również na po 
ludniowym brzegu. w rejonie zato- 
pionego na 2 godziny przed przyby- 
ciem brygady promu na plne, èd 
Driel. Brysada utrzymała południo- 
wy przyczólek do nadejścia piecho- 
ty 30 korpusu i zdołala do czasu o- 
dejścia na poludniowy brzeg resztek 
dywizji brytyjskiej przenrawić na 
zaimprowizowanvch środkach prze- 
prawowych, pod ogniem, 1/3 swe- 
go stanu dla wzmocnienia walcza- 


cych na drugim brzegu kolegów | 


brytyjskich, 


Ale o tym, jak i w jakich warun- 
kach polski spadochroniarz bił się, 
najlepiej dowie się czytelnik z roz- 
dzialu „.Bitwa'' zbiorowego pamiet- 
nika żolnierzy brygady p. t. „,Pol- 
scy Spadochroniarze”” (1). 


A. SZCZERBO-RAWICZ 


1) Wydany nakładem własnym b. 1. 
Samodzielnej Brygady Spado- 


- 


= 3 


Australia szuka twardych ludzi 


DO ODRODZENIA RÓŁNICTWA 


Główny wysiłek Australii w ostat- 
nim okresie szedł w kierunku uprze- 
mysłowienia, czemu sprzyja obfi- 
tość węgla i żelaza. Odbywa się to 
jednak kosztem rolnictwa, które nie 
tylko nie przyciąga ludzi, ale z któ- 
rego trwa stała ucieczka do miast 
Następstwem tego jest tak silny spa- 
dek produkcji rolnej, że w razie woj 
ny nastąpić może katastrofa. 

W prowincji Nowa Południowa 
Walia produkcja masła obniżyła się 
w ostatnim dziesięcioleciu ze 108 na 
80 milionów funtów, wywóz wgło- 
winy z 5 na 2 miliony, powierzchnia 
uprawy pszenicy skurczyła się o 
przeszło milion morgów, gdy równo- 
cześnie ludność wzrosła o pół milio- 
na. 

Rząd australijski opracowuje obec- 
nie program odrodzenia rolnictwa, 
nie bez nadziei na pomoc finansową 
Stanów Zjednoczonych. Ziemi bo- 
wiem nadającej się do uprawy, jest 
jeszcze dość, brak natomiast kapita- 
łu na zagospodarowanie się i na ko- 
nieczną pomoc przy stale grożących 
rolnikom klęskach żywnościowych. 

Druga trudność polega na skiero- 
waniu na rolę dostatecznej ilości lu- 


M.C.K. broni się 


przed nagonką 
komunistów 


W odpowiedzi na zarzuty komuni- 
stów prezydent M.C.K., dr. Ruegger, 
wystąpił z obroną obejmującą 9.000 
słow | zbijającą punkt po punkcie 
stawiane tej instytucji oskarżenia. 


Dr. Ruegger Stwierdza przede 
wszystkim, że w czasie drugiej woj 
ny światowej M.C.K. zarejestrował 
40 milionów jeńców 1 internowanych 
cywilnych, wysłał jeńcom 450.000 toń 
zaopatrzenia, przeprowadził 1.900.000 
poszukiwań, z czego 1.450.000 skutecz 
nych, oraz przeprowadził 11.000 ins- 
pekcjj w obozach jenieckich. Obok 
tych pozytywnych ostągnięć M.C.K. 
miał i niepowodzenia. Nie mógł nic 
zrobić w sprawie niemieckich obo- 
zów koncentracyjnych, w sprawie 
jeńców sowieckich w Niemczech i 
jeńców osi w ZSRR, a ostatnio `v 
sprawie jeńców w Północnej Korei. 


W sprawie niemieckich obozów kon 
centracyjnych odpowiedź stwierdza. 
ża mimo przeszkód ze strony władz 
niemieckich M.C.K. zdobył jednak 
pewną ilość nazwisk więźniów | wy- 
słał im 750.000 paczek. Pomoce dla 
jeńców sowieckich w Niemczech o- 
kazała się niemożliwa. ponieważ So 


wiety nie dopusciły przedstawicieli 
M.G.K. na swoj teren. Niemcy naj- 
pierw dostatczyły list sowieckich 


jeńców, następnie jednak wstrzyma- 
lv dostarczanie dalszych, na tej pod- 
stawie. że Sawiety ze swej strony 
zadnych inforniacji nie udzielały. Już 
po wojnie Sowiely tolerowały przez 
jakiś czas przedstawicieli MCK. w 
okupowanych przez siebie Niem- 
czech, następnie jednak aresztowały 
ich i wywłiozły na wschód, by zwol. 
nic dópiero po wielu miesiącach. 
Zarzut, że M.CK. jest finansowa- 
ny głównie z6 źródeł anglo-atmery- 
kańskich, dr. Ruegger odpiera, 
stwierdzając, że od reku 19% do ro- 
ku 19351 Szwajcaria pokryła 33,7 pro- 
cent wydatków M.C.K., Japonia 14,2 
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Spotkanie z Gizellą przytłumiło nieco jego nieufność względem 
koblet. Taka oto — z takim spojrzeniem, która nigdy nle ucieka przed 
twoim, nie byłaby napewno zdolna płacić zdradą za lojalną miłość. 
Zadrżał na wspomnienie owej Jolanty, którą uwielbiał, a która ga 
zdradzała od pierwszego zaraz dnia po ślubie, która została żoną, 
choć nigdy go nie kochała, a przyjemności szukała poza ogniskiem 
domowym... 

Twarz Ranghiera wykrzywił grymas: nie! za wszelką cenę trzeba 
wypędzić to wspomnienie. Zanadto dokuczało, nawet po trzydziestu 
pięciu latach, jakie ubiegły. Rana zbyt była głęboka i nigdy nie za- 
bliżniona. 

Ranghibr się podniósł: 

— Tytanio, trzeba iść spać. Chodź malutka. 

Tytania otworzyła szmaragdowe oczy i. na początek, siadła na 
środku biurka. Potem grzeczniutko poszła za swym panem. Minęli 
długi szereg pokojów. Ranghier na przedzie, a Tytania za nim, z 
podniesionym w górę ogonem... Koszyk był ustawiony w fotelu, obok 
łóżka pana. Wskoczyła tam zaraz, obmyła dokładnie łapkami i usnęła 
snem sprawiewiedliwych. 


miejscu i o ustalonej porze. Karry pobiegł na spotkanie Ranghiera. 


chronewej (18-20, Queens Gate 
Terrace, London S.W.7). 


proc, a Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone razem 15 procent. 


uczuła pewne zaniepókojenie. Bała się, że usłyszy to, co w sposób 
nieokreślony przeczuwała... Żałowałaby, gdyby się trzeba było sprze- 
ciwić temu poczciwemu człowiekowi, pełnemu życzliwości dla jej 
chłopca... 

Szli parę minut w milczeniu... Potem, całkiem po prostu, Rang- 
hier zapytał: 

— Czy chce pani zostać moją żoną? 

Gizella nigdy potem nie umiała sobie wyjaśnić, co jej kazało 
szczerże i spontanicznie odpowiedzieć: 

— Nie, proszę pana. dziękuję. lecz żoną pana zosłać nie mogę. 

Spojrzeli na siebie — i nie mogli utrzymać powagi. Zaczęli się 
śmiać bardzo szczerze. Ranghier powiedział swawolnym tenem: 

— Odpowiedź pani mi nie przypada do gustu. Czemuż pani 
tak się pośpieszyła? To oczywiście moja wina, że postawiłem pytanie 
bez żadnych wstępów i mam to, na co zasługuję! Właśnie tego rodzaju 
wstępy nigdy nie były moją specjalnością! Więc powłarżam, że pani 
odpowiedź mi nie dogadza i nie przyjmuję jej do wiadomości. Nie 
powiśm, że wpakuję sobie kulę w łeb, albo że będę schnąć, czy też 
przelewać mą boleść w sentymentalne wiersze. Nie — lecz pragnę. aby 
się pani zastanowiła nad tym, co proponuję. Mam dla pani wiele 
sympatil i marzę, by mieć obok siebie tego jej małego śmieszka, 
amatora ciastek z kremem i nakręcanych myszy... Chcę was poślubić 
oboje... Odkąd was spotkałem, poczułem z całą dotkliwośclą moje 
osamotnienie. Później pomyślałem sobie, że mogę wam być użytecz- 
ny... Zrozumiałe samo przez się, że zająłbym się przyszłością Karolka. 
Wiem dobrze, moje dziecko, że jesteś dzielna, lecz będzie pani bar- 
dzo trudno samej wychować to maleństwo, dobre i zdrowe, niewątpli- 
wie, lecz które daje już dowody upartej woli. Z upływem kilku lat, 
wierz mi, zadanie będzie zbyt ciężkie na pani ramiona. Wspominała 
pani, że musi zacząć pracować: a więc trzeba będzie częściowo opuścić 
tego małego, który jest całym pani życiem, nadio — praca dla ko- 
biety jest rzeczą ciężką, zwłaszcza, gdy się nie ma przygotowanię... 

Gizella słuchała Ranghiera z wielką uwągą. Zapewne, jegó 


'Podnióst główkę, wyciągnął buzię, czekał na pocałunek. Ranghier nim i nie mieć do pokonania trudności, związanych z pracą  biuco- 


doznał dziwnego uczucia: czyż jego serce było naprawdę całkowicie 
uodpornione?... 

Ulokowawszy Karolka przy istnej nadfórłecy w otóczeniu całego 
tuzina myszy, kotów i psów zmechanizowanych i powierzając to dziw- 
ne towarzystwo opiece ciotki Otylii, Ranghier zaproponował Gizelli 
małą przechadzkę wzdłuż wybrzeża. W tonie jego głosu, pozornie 
żartobliwym, jak zazwyczaj, było coś z lekka uroczystego i Gizella 


wą kobiet... Lecz: trzeba po to zostać żoną Ranghiera... | Giżella 
uczuła, że to będzie gla niej całkiem niemożliwe... Nie męgłąby... 
Czuła wielką sympatię dla Ranghiera, było jej przy nim dobrze. lecz 
to już wszystko... a tego było oczywiście za mało, by przewidywać 
możliwość małżeństwa. Całe jej jestestwo wzdrygało się na myśl, że 
Ranghier miałby zostać następcą Karola, jej Karola, któremu óddała 
się na zawsze... O, mały domku jej marzeń! Stanął przód nią jak ży- 


dzi. Siła atrakcyjna miast jest tak 
wielka, że z pół miliona  najnow- 
szych imigrantów tylko 6 proc osiad 
ło na wsi. Zniechęcająco działają 
dwie okoliczności: szuka się nie o- 
sadników, lecz robotników rolnych, 
a jeśli przydziela się ziemię, to 
związki australijskich  kombatan- 


—Wody, kapkie wody! — powie- 
dział zadyszanym glosem pan Fe- 
liks — Ledwie zipie. Gorączka, że 
oddychać nie mogie, a lu jeszcze na| 
dodatek ten... pieska jego niebieska, 


nieboszczyk... pfu pfu... Dopóki 
jeszczę siał spokojnie, to jak cie mo- 
gie ale... 

—Ale o kogo chodzi? — zapytał 
mocno zaintrygowany pan Stani- 
sław, 

—Zara, zara. Bo to najważniej- 
sze z całej uroczystości. Ale jak za- 
czon duch wąsikamy ruszać i śmiać 
sie do rozpuku, to takiego mi kota 
popendził, że ja ino nogi za pas i 
chodu. Mało żem nowych szlyble- 
tów nie pogubił, alem już myślał 
że... 

—Gadaj Pan, Panie  Felusiu 
według  chronologji, bo zaczynasz 
faktycznie od nieboszczyka, czyli 
że od końca, fakiy  miszasz, a tu 
człowiek robi sie ciekawy i z nerw 
może wyjść. — 

—A wiec było to tak, Posuwam 
ja spokojnie przez Pola Elizejskie, 
wysławy oglondam I dochodze pra- 
wie że już pod metro na placu, a tu 
nagle orkiestra jakowaś zagranicz- 
na wali ulicom i na różnech jen- 
strumeniach dziwacznych zaiwania. 
A za niom zara lemuzynów kilka i 
różne jegomoście z wieńcamy. Py- 
tamm ja sie pierwszego z brzegu ka- 
tana, co sie dzieje i w ogóle kto 
umarł. Ten mi zaczoł długo i szero- 
ko kłarować w  ichniejszym języ- 
ku i wreszcie  skapowalłem, łe to 
jest aniwerser, czyli że już 38 lat te- 
mu nazad jak Angliczany i Francu- 
zy zaczeli Szkopów do współki napa 
rzać w pierwszej wojnie światowej, 
a teraz na wielgom pamiontkie 
wieńce skladajom na grobie zapo- 
mnianego żolnierza. 

—Ale gdzie tu nieboszczyk? — 
przerwał znów pan Stanisław, 

—Przyńdzie i na niego kolej. 
Otóż jak sie dowiedzialem, że w 
tej familijnej uroczysiości bierom 
udział i Angliczany, wiadomo hand 
lowy naród, zara sobie wymiarko- 
wałem, że dobrze jest znajomość 
zrobić. Ró może to i czasem jakiś 
Jenteres da sie uhić przy tej okazji. 


—A wpuścili Pana, Panie Felu- 
aiu? 


—Wiadóma rzecz. Policjanty kór- 
donem stojom i za rence ele trzy- 


majom. Ale jak mnie tylko zobaczy 
li. Sztuczkowe spodnie, tużurek, mu- 


tów czuwają nad tym, by przydzłą. 
lano ją przede wszystkim członkom 

Początki są ciężkie, cięższe niż w 
Europie, i wymagają ludzi twere 


dych. Ale z drugiej strony i na dat 
szą metę możliwości neamodziełnies: 
nia się są wielokrotnie lepsze, niż 
w Europie. ; 


HITLER SIĘ ŚMIEJE 


cha czarna i melonik. Tak sobie po- 
myśleli, że to zagraniczny reprezan- 
tant, który tylko na  chwilkie po- 
szedł do kafejki pobliskiej na jed- 
no piwko, bo to  gorąc przecież 
„straszliwy... 

—No, i eo dalej? 

—Stanołem sobie kolo jednego 
Angliczana, co to mi na  staroza- 
konnego wyglondał i dalejże w gad- 
kie. Do zgody już prawie doszło, 
Herhatom „mielim handlować. Ale 
na nieszczęście, spojrzałem ją w ok- 
no somsiedniej kamienicy, gdzie to 
dyplomatyczna misja szwabską sie 
mieści i... i taki mnie sirach oble- 
ciał, że chyba włosy mi na głowie 
stancli bo... melon spadł mi na zie 
mie. 

—I tamteś Pan zobaczył niebosz- 
czyka? 

—Stał ci w oknie i se spokojnie 
patrzał, jak gdyby nigdy nic. Ale 
wiesz Pan kto to był? Sam Hitler 
we własnej osobie. Chcialem go me- 
mu starozakonnemu wspólnikowi 
pokazać, ale wolaiem lepi nie, bo to 
z duchamy nigdy nic nie wiadomo. 
Stacha już mam. Sztyblety jakby 
mi do ziemi przyrośly i medytuja 
właśnfe jak sie wycofać z tego zju- 
wiska pozagrobowego. 

—Cykorie miałeś Pan niezgor- 
szom. — stwierdził pan Stanisław, 

—Dobrze sobie Panu robić śmichy 
chichy, ale czekaj Pan dalej.— móe 
wił w dalszym ciągu pan Feluś — 
Jak te różne reprezantanty zaczelł 
wieńce układać na pamionikie tech 
wielgich okropności, co to te Szwa- 
by narobili i że to już wiency nig- 
dy tak nie bendzie, to w te chwila 
poważnom nieboszczyk zaczon ai4 
śmiać i rechotać na głos, że ino echa 
od tego jego cha, cha cha, rozlegm 
ło sie po całem placu. Wisz Pan, że 
takie to było przejmujoncem i zło 
wróżbnem, że aż skóra mi ścierpła 
i ciarki przeszły. Nerwy już mi nie 
wytrzymali, dałem drapaka i resz- 
te ta już Pan wiesz... Tylko, że je- 
szcze dobrze nie rozumiem dlaczega 
ten Hitleroszczak tak sie zaczoł pod- 
śmiwać? 

—Wiadoma rzecz, Panie Felusiu; 
Duchy, to lepiej od najlepszy wróż- 
ki, na pare lat naprzód widzom co 
ste bendzie działo. Nieboszczyk e0- 
bię rechotał, ho to tu wieńce, a tam 
rektyfikacje uskuteczniajom i bid- 
nych Niemców dozbra ja jom. 

BOB 


wy, w ogrodzie, wśród róż... Usłyszała nawet świergot ptaków, dzio- 
biących okruchy ich uczty weselnej... serwetkę stamtąd wciąż miała 
przy sobie: głowa męża była o nią wsparta.... Gizella zadrżała. Nie, 
nie, nigdy! Z pewnością, dobroć Ranghiera wymagała jasnej I lojalnej 
odpowiedzi. Zwróciła oczy w jego stronę i, wzruszona, mówiła ciepłym 


drżącym 2 lekka głosem: 


— Pan jest bardzo dobry, jest pan wprost uosobieniem dobro- 
ci. I inteligentny tak samo... Wiec pan mnie zrozumie, nie zrozumieć 
nie można! Ja nia mogę zapomnieć ;nawet syn nie może wymazać me- 
go smutku, który snuje się za mną wszędzie, jak cień. Wyda się to 
może panu dziwne: lecz kocham tego, który nie istnieje, z taką samą 
tkliwością i taką samą wiernością, jak gdyby był tuż przy mnie! Nie 
mogę mu dać następcy, nie mogę ponownie wyjść za mąż... Była- 


bym nieszczęśliwa i 


ofiarowałabym nowemu mężowi rozbite 


serce, 


którego rany nigdy Już się nie uleczą. s 
Gdy to mówiła, oczy Gizelli przepełniły się łzami. Z wolna 
spływały po bladych policzkach. Ranghier uśmiechnął się łagodnie: 

, — Pani nie może «mu» dać następcy. Nie wątpię! Lecz wy- 
chodząc za mnie, pani tego nie uczyni! Wystarczy ml, że zgodzi się 
pani nosić moje nazwisko i obecnością swoją ożywić mój dom. Moje 
dziecko! mam siedemdziesiąt jeden lat i bardzo będę zadowolony. 
gdy zajmiesz się trochę móim reumatyzmem! Jestem pewny pani lo- 
jalności i przyznaję się, że wierność pani w stosunku do ojca Karolka 
mieści się całkówicie w moich planach. Widzi więc pani, jaki to ze 
mnie złośliwiec! Myśląłem wprawdzie i o tym, czyby nie zaangażować 
pani w jakimś innym stałym charakterze do mego domu: lecz to by 
panią kompromiłowało, a zresztą nie dawałoby mi wolnej reki w kie- 
rowaniu Karolkiem. Poza tym pragnąłbym mieć — panią domu. Właś- 
nie projektuję jedno przedsięwzięcie na wielką skalę. Trzeba będzie 
przyjmować ludzi. A wszyscy ci sekretarze „administratorzy zawsze są 
dziwnie obcy: niby znalazło się perłę... a wkrótce perła ucieka, niesioa 


na prądem własnych przeznaczeń... 


Gizella zawahała się: tego nie przewidywała, W końcu powiew 
Nazajutrz starzy przyjaciele spotkali się na plaży w zwykłym | słowa były rozumne. Zapewne, byłaby szczęśliwa, widząc ugruntowaną | działa tonem tak naiwnym, że Ranghier nie mógł powstrzymać uśmiee 
' przyszłość Karolka... To byłoby cudówne — móc nie rozłączać się z chu: 


—, lecz, czy to tak jest możliwe. i 
— Ależ oczywiście, moją mała dziewczynko; zupółnie możlóe, 
w wypadku, gdy kontrahenci przeszli to, ço pani przeszła, albo gdy 
mają poglądy dość oryginalne, jak ten ote w mejej osobie pani sługał 
Zresztą — dalsza na ten temat dyskusja nie do nas należy: Karolci 


zdecyduje. Chce pani? 
Gizella uśmiechnęła się: 


(Dalszy clag nos 
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Aspik szuka mieszkania 


Budownictwem domów zajęla się 
w Paryżu... policja. Raporty rze- 
czoznawców stwierdzają bowiem, 
że liczba domów, które grożą zawa- 
leniem się. jest zastanawiająca i nie 
wiadomo kogo obciążyć odpowie- 
dzialnością za ten stan rzeczy. 

W r. 1938 policja w Paryżu wy- 
dała urzędowe ostrzeżenia o 202 do- 
mach zagrażających życiu ludzkie- 
mu, w r .1947 wydano takich ostrze- 
żeń o 1.240.u domach, a w 9-ciu 
pierwszych miesiącach 1951 r. — 
o 1.350-ciu. 

Poza tym Francji potrzeba tylko 
5 milionów mieszkań lub domów je- 
dnorodzinnych — a w ostatnim roku 

- zbudowano ich 73.000. A zatem 
braki mieszkaniowe będą pokryte za 
70 lat, jeśli Francuzów nie będzie 
przybywało. 

Pomimo to nie będę czekał tak 
długo i już teraz szukam mieszkania 
w Paryżu lub blisko stolicy : duży 
pokój lub dwa z kuchenką (a może 
nawet z łazienką). Tylko — o ile 
możności — nie w takim domu, któ- 
ry już ma owe urzędowe ostrzeżenie. 

Bo te zagrożone domy wciąż stoją 
z przyzwyczajenia i ludzie w nich 
mieszkają z zamiłowania do dachu 
nad głową. 

Oczekując zgłoszeń od wdzięcz- 
nych Czytelniczek i Czytelników 
— kreślę się ASPIK 


a,cik 


Przy odwiedzaniu gospodarstw rol 
nych we Francji, rzuca się w oczy 
złe przechowywanię: obornika, 

Widzi się wielkie stosy obornika, 
przeważnie wyschniętego, gnojów- 
ha z niego wypłynę:a doszczętnie do 
rowu przy drodze, do jakiejś kaliży 
gdzie się kaczki chowają, lub do po- 
bliskiej rzeczulłki. 

Obornik taki nie przedstawia oczy- 
wiście wielkiej wartości. 

Trudno odgadnąć jaką tutejsi rolni 
cy etosują metodę przechowywania 
obornika. Dlatego zamieszcza się ni- 
niejszą wzmiankeę, o sposobach prze- 
chowywania go. 

Duże zainteresowanie szczególniej 
w Niemczech wzbudziła metoda 
przechowywania obornika na gorąco 
Przy tej metodzie, odwrotnie niź to 
się dotychczas zalecało, wyrzuca się 
obornik na gnojownię co 3 dni, ukla 
dając go bardzo luźno. Obornik przy 
dużym dostępie powietrza, zagrzewa 
się silnie do plus 65 stopni C. Taki 
zagrzany obornik po 3 dniach ubija- 
Tay silnie, dając na to luźno nową 
warstwę do  zagrzania i tak dalej, 
ać stos osiągnie wysokość 2 metrów. 
Gnojownia do tej metody musi byc 
nieco, inaczej zbudowana, gdyż o- 

* prócz nieprzepuszczalnego dna musi 
posiadać dach i rozbierane ściany z 
belek, które zakładamy w miarę, jak 
obornika przybywa. Przy tej meto- 
dzie, dzięki silnemu zagrzaniu się o- 
bornika mialy ginąć pewne gatunki 


rolniczy 


GORĄCA FERMENTACJA OBORNIKA 


LUDZIE I KRAJE 


ZZOZ ZZ ZZ ZZ ZZA 


Słowo Polskie 


Suez i Sudan - kości niezgody 


Kilka państw europejskich i Pa- 
kistan oficjalnie uznały b. egipskie- 
go króla Faruka — królem Sudanu. 
Poprzednio już kraje muzułmańskie 
jak Jordania, Liban, Afganistan, 
Jemen, Syria, Indonezia, Persja i 
Libia tytul ten przyjęły. Sprawa Su 
danu obok sprawy kanalu Suezkie- 
go stanowi przedmiot sporu między 
W. Brytanią i Egiptem. 


Kanał Sueski 


Kanal Sueski ! Dzieło bezskutecz- 
nie planowane przez egipskich farao 
nów 1 cezarów rzymskich, — podję 
te w I9-tym wieku przez francuskie 


go wice-konsula Ferdynanda de 
Lesseps, poparte przez Khediwa 
Mohamed-Saida, finansowane w 


części przez tegoż egipskiego wład- 
cę ,a w znacznej mierze przez 
francuskich ciulaczy drobnych o- 
szczędności, którzy akcje kanalu na- 


byli, Kanał ten zwalczany zresztą. 


przez Anglię, stal się w 1884 r. w 
15 lat po inauguracji (1869 r.) wias 
nością tego państwa na okres 99 lat. 
Międzynarodowe Towarzystwo Ka- 
nału Sueskiego ma przed sobą je- 
szcze kilkanaście lat bytowania, a 
mianowicie do 17 listopada 1968 r. ! 
Egipt „jak wiemy, czynił starania, 
by życie Towarzystwa skrócić. Ren 
towność kanału ilustrują pokaźne su- 
my: 28 miliardów dochodu na 


ib I 
Ma) 


drobnoustrojów dzięki czemu byłyby 
później mniejsze straty azotu. Z do- 
świadczeń, przeprowadzonych wyni- 


ka, że wprawdzie taki obornik może | 


zawierać procentowo więcej azotu, 
niź przechowywany na zimno, to jest 
odrazu ubijany, ale silniej się prze- 
pala, to jest więcej go ubywa. czyli 
mniej więcej na jedno wychodzi. 


Stosujmy wiec: metodę pierwszą, 
t.j. wyrzucajmy obornik na gnojow- 
nię kaźdego dnia i dobrze go ubijaj- 
my a warunki do tego sposobu prze- 
chowywania można stworzyć w każ- 


dym gospodarstwie, lub też metodę | 


drugą t. zn. gorącej fermentacji jeśli 
mamy ku temu odpowiednie warun- 
ki, ale róbmy to z całą dokładnością 
inie marnujmy bardzo cennego ma- 
teriału w gospodarstwie jakim jest 
obornik. 

Obornik, zaraz po wywiezieniu w 
pole, powinien być natychmiast 
równo rozstrzęsiony i  przyorany 
gdyż szczególniej wiosną i latem pod- 
czas dni słonecznych i wietrznych, 
amoniak, a więc i zawarty w nim 
najwaźniejszy skladnik pokarmowy 
azot, ulatnia się w powietrze. Jeżeli 
obornik poleży tak kilka dni w po- 
lu to może stracić nawet trzecią 
część swojej wartości. To teź powin- 
no się tyle wywozić go w pole, ile 
zdążymy przyorać jeszcze tego same- 
go dnia. 


Most o długości 7 km. 


W Ameryce uroczyście otwarto 
most łączący oba brzegi zatoki 
Chesapeake, 30 kilometrów na 
południe od Baltimore. Koszt bu 
dowy mostu wynosił 44 miliony 
dolarów i zamortyzuje się się szyb 
ko, bo przejazd przez most kosz- 
tować będzie 1,40 dol. dla samo 
chodu z kierowcą oraz 25 centów 
za każdego pasażera. 


Dzięki nowemu mostowi prze- 
jazd z Waszyngłonu na plaże 
atlantyckie trwać będzie tylko 3 
godziny. Most wznosi się na 40 
metrów ponad poziom wody a fi- 
lary jego są wbite 30 metrów w 
głąb koryta, by uchronić most od 
chwiania się w czasie nawet naj- 
większych burz. Celem umożliwie 
nia przejazdu statkom o wiek- 
szym tonażu środkowe przęsło o 
rozpiętości 400 metrów zawieszo 
ne jest 60 m nad poziomem wody. 


Skutki zarazy bydlęcej 


Zaraza pyskowo-racicowa grozi 
zdziesiątkowaniem światowemu po 
głowiu bydła — stwierdza fran- 


cuski rzeczoznawca prof. Ramon. 

Od wybuchu tej zarazy w An- 
glii w listopadzie ub. roku musia 
no wybić 50.000 krów i owiec, 
11.000 wieprzy i pewną ilość kóz. 
W Niemczech, gdzie epidemia ta 
najpierw wybuchła, i we Francji 
straty wynoszą dotychczas miliar 
dy franków do czego należy do- 
liczyć obniżenie wartości bydła, 
które chorobę przeżyło. 


Nowy automatyczny mózg 


Dla potrzeb amerykańskiej 
marynarki wojennej zbudowano 
ostatnio nowego «myślącego ro- 
boła», którego specjalnym zada 
niem jest obliczanie toru pocis- 
ków, kierowanych na odległość. 
Maszyna ma kosztować 2 miliony 
dolarów i może wykonać w cią- 
gu sekundy 1.900 dodawań, 100 
odejmowań, 1.100 mnożeń i ty- 
leż dzieleń. Ponadto 


I] miliardów wydatków; akcjona- 
riusze otrzymują 7} procent! 
Obliczano że przez kanal przeply- 
wać będzie 29 okrętów dziennie, 
dzięki jednak transportom ropy któ- 
rą Europa i Ameryka czerpią z Me- 
zopotamii i Arabii ruch na kanale 
bardzo się ożywil. Przejazd wiel- 
kich jednostek morskich umożliwia 
pogłębianie kanalu, które ma być 
zakończone w przyszłym roku, Poza 
tym przeprowadzono na przestrzeni 
12 km. boczny kanał rozpoczynajacy 
się pod Port-Saidem, i pozwalający 
na wymijanie się statków idących 
w dwóch kierunkach, Uroczyste ot- 
warcie tego kanalu nazwanego imie- 
niem króla Faruka przewidywane 
było ubiegłego lata ; rząd egipski w 
ostatniej chwili uroczystość odwoial. 


Współpraca w Sudanie 

W anglo-egipskim Sudanie współ- 
życie i współpraca W, Brytanii i 
kraju faraonów  zacieśnila się w 
1883 r. w związku z powstaniem 
plemion zamieszkalych w Nubii. Na 
czele zbuntowanych krajowców sta- 
nąl wtedy Mohamed Achmed z 
Khartumu,. nazywający siebie Mah- 
di'm czyli ,„wysłańcem bożym ””, (w 
dziejach Islamu pojawianie się Mah-! 
di'ch jest dość częstym zjawiskiem) 
i wypowiedział posłuszeństwo Khe- 
dywowi. Egipskie wojska dowodzo- 
ne przez angielskich generałów : 
Hicks-paszę i Bekker-paszę ponio- 
sly porażkę, następnie generał Gor- 
don, którv z niedostatecznymi zila- 
mi poszedl na Khartum, został osa- 
czony i pobity. Polegl on tragiczną 
świercią pod włóczniami derwiszów 
w 1885 r, W tym samym roku u- 
marl Mahdi, ale to nie oslabiło wo- 
jowniczych plemion, władzę nad 
nimi objał kalif Abdullahi. Dopie- 
piero w 1896 r. Lord Kitchener pro- 
wadząc znaczne siły angielskie i e- 
gipskie wyruszył do Sudanu. wydal 
w 1898 r. zwycięską bitwę Abdul- 
lahowi i zdobyl jeso stolicę Omdur- 
man. polożoną na lewym brzegu Ni- 
lu, naprzeciw Khartumu. W bitwie | 
tej odwaga i brawurą odznaczył się | 
Winston Churchill. | 

Umową z 1899 r. ustalono wspól- 
ne rządv anglo-egipskie i sztandary | 
obu krajów zgodnie powiewaly na. 
państwowych gmachach. Sudan zo- | 
stal oderwany od Egiptu a władzę | 
powierzono wysokiemu angielskie- | 
mu urzędnikowi. zwanemu Sirda- | 


——— 


rem, którego mianował khedyw. 


Bogactwa Sudanu 

Khartum, stolica Sudanu, polożo- 
ny na lewym brzegu Niebieskiego | 
Nih., jest okazałym miastem w sty- 
lu angielskim, kolonialnym. Linia 
kolejowa łączy go z morzem Czer- 
wonym, dochodząc do Port-Sudanu. 
przez który odbywa się import i 
eksport kraju. Górzysta okolica roz- 
ciagająca sie równolegle do morza, 
od abisyńskiego plaskowzgórza do 
zatoki sueskiej jest letnim miejscem 
pobytu Europejczyków chroniących 
się przed okrutymi upalami, jakie 
panują w stolicy. 

*)dpowiednio rzwadniana gleba 
jest żyzna. główne uprawia się trzci- 
nę cukrową. sorgo (rodzaj zboża bę- 
dącego podstawą wyżywienia kra- 


jowców) i bawełnę, Ta ostatnia sta- 
la się źródlem bogactwa Sudanu. To 
warzystwo „,Cotton Company” za- 
łożyio na przestrzeni 400 tysięcy km. 
kwadr. wzorowe plantacje bawelny. 
Dla ich nawadniania przeprowadzo- 
no rozgałeziony system irygacyjny 
dzięki pożyczce rządu angielskiego. 
Plantacje te dają najlepsze gatunki 
bawełny i nasion tej rośliny. 

Rząd Sudanu upaństwowił to 
przedsiębiorstwo, ale zachowal je- 
go organizację opartą na zasadach 
spółdzielczych, Członkami jej są far- 
merzy, do których należy uprawa a 
obecnie i rząd, mający pieczę nad 
kanalami i ich prawidłowym działa- 
niem. Wysokie zyski pozwalają na 
wprowadzenie dalszych ulepszeń, u- 
tworzenie stacji doświadczalnych, 
rozgałęzienie komunikacji. pobudo- 
wanie szkól rolniczych i technicz- 
nych, które mają przygotować po- 
trzebnych specjalistów. 


Trudne zadanie 

Dążąc do usunięcia lub przynaj- 
mniej do ograniczenia współoracy 
angielskiej rząd egipski podejmuje 
się trudnego, dodatkowego zadania, 
tymbardziej, że w samym Egipcie 
istnieje cały szereg zagadnień do- 
magających się szybkiego rozwiąza- 
nia. I alące te sprawy są natury gos- 
podarczej, chodzi bowiem o polep- 
szenie bytu ,.fellahów"", którzy w 
Egipcie, podobnie jak w Iranie, są 
przeważnie bezrolni. Inne zagadnie- 
nia odnoszą się do oświaty, komuni- 
kacji, hygieny. Ujemną cechą w 
życiu spolecznym jest system łapó- 
wek (,.baksziszów'') wchodzących 
w gre przy zetknięciu się z aparatem | 
urzędniczym. Skarżą się na to wszy- | 
scy ! Rząd egipski ma więc ogrom- 
ne trudności do pokonania, Zbyt po- | 
chopne odrzucanie pomocy Zachodu 
i niemożność zaradzenia zlej gos- 
podarce państwowej grozi doprowa- | 
dzeniem kraju do nędzv, której to- | 
warzyszy zawsze anarchia. 


AFRICANUS. 
NIESPOKOJNA ZIEMIA 


W ciągu 32 lat Paragwaj 92 raży 
zmieniał prezyden!a. Ekwador od r, | 
1850 do 1952 zmieniał 13 razy kon- 
styłucję, a w 'ostatnich 25 lalach 
miał 27 zamachów stanu. Rekord 
bije Chile „gdzie w ciągu 2 lat (1931- 
1932) 5 razy zmieniono ‘prezydenta. 
W Meksyku wszyscy prezydenci, 


którzy rządzili krajem między vo-| 


kiem 1913 a 1928, skończyli-w ręki | 
mordercy. 


W 


PALACZ ZGINĄŁ W TAJEMNICZYCH 
OKOLICZNOŚCIACH 
W porcie Le Favre znaleziono cia- 
ło 43-letniego G. Arhan'a pierwszego 
paiacza na statku pasażerskim „„lle 
ds France”, zamieszkałego w Ponve- 
nan. Wdrożono sledztwo ce!em usta- 
lenia. czy przyczyną śmierci było sa- 
mobójstwo czy też morderslwo. 
WYRODNA MATKA 
Marta Rousseau, licząca 28 lat, mat- 
ka dwojga dzieci porzuciła je kilka 
dni temu pozostawiając je na łasce 


wia popełnione przez siebie błę- 
dy. Na ogół działania matema- 
tyczne, wykonywane przez maszy 
nę w ciągu 15 minut, wymagały- 
by pracy całego zespołu rachmi- 
strzów w ciągu 20 do 30 dni 

Robot nosi nazwę «Raydac» i 
zawiera 5.000 lamp próżniowych 
i 18.000 lamp elektronowych. 
Urządzenie chłodzące konsumu- 
je tyle prądu, ile 40 lodówek ku 
chennych. 


Nowe znaki drogowe 


Specjalny komitet rzeczoznaw 
ców, utworzony przez ONZ i zło- 
żony z przedstawicieli Francji, 
Stanów Zjednoczonych, Chile, 
Turcji, Indii i' Połudn. ` Rodezji, 
przyjął na swej ostatniej sesji u- 
zgodniony projekt nowych mię- 
dzynarodowych znaków drogo- 
wych. Projekt obejmuje 43 arty 


maszyna |kuły i ma zastąpić dotychczaso- 


automatycznie rejestruje i popra- |wą konwencję. 


| nym z daleka krzyżem. 


Dążeniem komitetu było pego | 
dzenie systemu europejskiego, o- | 
perującego głównie symbolami | 
z systemem amerykańskim, uży- 
wającym głównie napisów. Przewa 
gę dano symbolom jako łatwiej 
zrozumiałym z tym, że istnieć bę 
dą 3 kategorie znaków: oznacza- 
jące niebezpieczeństwo, regulują 
ce ruch przez podanie ograni- 
czeń i zakazów, oraz informacyj- 
ne z koniecznymi danymi o,kierun | 
kach, połączeniach itd. Znaki, | 
oznaczające niebezpieczeństwo, 
umieszczone będą na tle żółłym | 
z możliwie czarnymi symbolami. 
Sygnały świetlne, zielone, czerwo 
ne i ewent. przejściowe żółłe, nie | 
odbiegają w projekcie od ogól | 


nie dziś przyjętych. | 
Kaplica w skale | 
na 2.800 m. wysokości | 


W Dolomitach na wysckości | 
2.800 metrów wybudowana zosta | 
e z inicjatywy klubu alpinistów 
w Trent kaplica całkowicie wy- | 
drążona w litej skale. 
do kaplicy 


Wejście 
zaznaczono widocz- 


| 

| 

| 
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Na pierwszej stronie podajemy wy- 


niki rozpoczętego w środę wyścigu 
aookoła zachodnich prowincji fran- 
cuskich, który w skrócie popularnie 
nazywa się Tour de l'Ouest. Trwać 
on będzie do piątku, 15, sierpnia, kie- 
dy to kolarze przebędą ostatni etap, 
prowadzący z Si-Brieuc-Rennes, 

Cały wyścig został podzielony na 
dziewięć etapów i wynosi ponad 
2.009 kilometrów. Kolarze będą mieli 
tylko jeden dzień odpoczynku, mię- 
uzy szóstym o siódmym etapem. 

Po pierwszym etapie, w czwartek 
kolarze wyruszyli do drugiego etapu 
Caen-Le Mans (231 km.). Trzeci etap 
w piątek poprowadzi z Le Mans do 
La Roche-sur-Yon (223 km.), w sobo- 
to kolarze wyruszą do czwartego 
etapu do Nantes (229 km.), w niedz:e- 
lę, 10 sierpnia, do piątego etapu z 
Nantes do Lorient (216 km.. W po- 
niedziałek wyruszą do szóstego eta- 
pu de Quimper (221 km.), gdzie we 
wtorek będą mieli dzień odpoczyn- 
ku, W środę, 13 sierpnia, wyruszą do 
Brestu (219 km.), w czwartek do 
St-Brieuc (219 km.) i w piątek ukoń: 
czą wyścig w Rennes. 

Polacy biorący udział w wyścigu 
mają koszulki z następującymi: nu- 
merami : 17, Stanisław Bober ; 46, 
Jan Marian Cieliczka ; 71, Walko- 
wiak i 76, Aleksander Sowa, 

ZWYCIĘSTWA  WALKOWIAKA 

I CELEBROWSKIEGO 

Wyścig kolarski, który odbył się w 
Montlucon na. trasie 120 km., wygrał 
Walkowiak w czasie 3 godz. 18 min. 
DL:ugi emiejsce zdobył Alder, o 25 
sek. za Polakiem, trzecie Amigo, o 
6 minut za zwycięzcą, czwarte Bas- 
tianelli, o 6,5 minuty za Walkowia- 
kiem. 

W wyścigu w St-Andre-de-Roquelon 
gue zwyciężył Celebrowski, przeby- 
wając 135 km. w 3 godz, 39 min, Dru- 


gi był Viventane, trzeci Bernudez, 


czwarty Diaz, 


NA SZOSACH FRANCJI 

W biegu kolarskim Mare:l-Marly 
na przestrzeni 100 km. zwyciężył Jó- 
zef Kersiak. 

100-kilometrowy wyścig zorganizo- 
wany przez „Etoile'' z Loison zakoń- 
czył się zwycięstwem Fiata i Kowal- 
czyka, którzy zajęli dwa pierwsze 
miejsca. 

Bieg kolarski w Dechy wygrał Du- 
dek, przed Manka. Wyróżnił się tu- 
ta; Jasiński. 

Wyścig w  Montbrisson na tra- 
Sie - 105, km. zakończył się zwycięst- 
wem Francuza Grain. Klimek z Ro- 
che-la-Mol:ere przyjechał na piątym 
miejscu, w tym samym czasie co 
zwycięzca. 

Goroczny wyścig o nagrodę Vil- 
liers-sur-Marne na trasie 110 km. za- 
kończył się zwycięstwem Francuza 
Rieu. Piocznik przyjechał na trze- 
cim miejscu. 

Wyścig w Jeumont na trasie 120 
km. wygrał Paryżanin Kepes. Ed- 
ward Klabiński przyjechał na pią- 
tym miejscu. 1 

Wyścigi dookoła Dunkierki zakońń- 
czyły się zwygięstwem Belgów, któ- 
rzy zajęli dwa pierwsze miejsca. 
Czwarte miejsce zajął Marcelak, piąte 
Pawlisiak, a szóste Edward Klabiń. 
ski. 

Wyścig w Rieux-les-Lillers na tra: 
sie 90 .km.. wygrał Francuz Bouret, 
Czapla z  Marlee-les-Mines zajął 
szóste miejsce, co jest sukcesem ze 
względu na dużą ilość (70-ciu) kola- 
rzy, którzy wystartowali do tego bie- 
gu. 


W wyścigu w Montreuil-sur-Mer 
zwyciężył Demagni, przebywając 120 
km. w 3 godz. 14 min. Drugi był Lor- 
gnier, trzeci Jaworski. 
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Jak zdobyć męża ? 


Stary jak świat probiem ujęła pre- 
zeska amerykańskiego Klubu Panien, 
24 letn. Betty Marr, w publicznym od 
czycie w Nowym Jorku w taką ręce- 
pie: 


1, Każ go sobie przedstawić przez 
przyjaciół, a unikaj znajomości na 
ulicy lub w restauracji. 

*. Słuchaj co mówi, nie przerywaj 
mu. Mężczyźni lubią mówić o gobie, 
I powiedz mu, że doskonale wyglą- 
da, choćby było wrecz odwrotnie. 

3. Przyznawaj . mu 
ność, 


zawsze SluSz-> 


4. Nie <zmuszaj- zo- w pierwszych: ty- 
godniach znajomości do większych 
wydatków (kiedyś to sobie- powelu- 
jesz). Zapraszaj go do siebie na je- 


losu. Jedna z dziewczyńek liczy lat 
cziery, druga zaledwie cztery ie- 
siące, Dzieci, płaczące z głodu.i zan- 
knięte w mieszkaniu, znaleźli sąsie- 
dzi, którzy zawiadomili policję. Dzie 
ci były strasznie wychudzone i za- 
niedbane. Policja wszczęła dochodze- 
nia i odnałazła wyrodną matkę w 
pewnym hotelu w Nanterre gdzie za- 
inieszkała z jakimś przygodnym zna- 
jomym. KE 
ŚMIAŁY RABUNEK 

NA LAZUROWYM WYBRZEŻU 

Na plaży Passable w znanej miej- 
scowości St-Jean-Cap-Ferrat dokonano 
niezwykle śmlalej kradzieży. -Letni- 
czka Modiano wypłynęła na morze 
zostawiając woreczek z: pieniędznii 1 
łiżuterię łącznej wartosci 15 milio- 
nów fr. pod opieką 2i-letniej tancer- 
ki de, Coninck. Złodziej, korzysjając 
z chwiiowej nieuwagi: tej ostątniej, 
ściągnął parę kroków ad niej znajdu- 
jący się woreczek, tak sprytnie, że 
policja przeprowadzająć dochodze- 
nie nie znalazła żadnego świadka, 
który by to zauważył. 


JACHTEM PRZEMYCALI TOWARY 


Jacht duński „El Ser” zawinął w 
drodze z Tangeru do Tayonne do 
portu w Lisbonie rzekomo wskutek 
wady silnika. Władze portugalskie, |. 
którym sprawa wydała się podejrza- 
na, przeprowadziły rewizję*'i żnala- 
zły na jachcie ładunek jedwabiu, 
wiecznych piór i innych towarów, 
których wartość oceniono na pół mi- 
liona eskudów. Statek zawinął do 
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dzenie, aby poznał twe zdolności ku- 
linarne, choćby uie były Ole za wy- 
sokie. | w 

5. Bierz żywy udział w jego spra- 
wach zawodówych i planach na przy- | 
sziość. 

6. Siwięrdź, co go specjalnie inte- 
tesuje, i postaraj się jak najszyb- 
ciej zdobyć w tej dziedzinie jak naj- 
więcej wiadomości. 

Recepta prosta i zdaniem prele- 
sentki z 95 proc. skuteczne. j 


CZYTAJCIE 
l ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„SŁOWO POLSKIE” 


portu celem sprzedaży przemycanych 
towarów. Kapitana, który jest Por- 
tugalczykiem jak i mechanika aresz- 
towano i nałożono na nich grzyw- 
nę w wysokości 17 miiionów, esku- 
dów, 
AUTOBUS W PRZEPAŚCI 

Belgijski autobus wiozący 25 turys- 
tów, przeważnie Anglików, spadł w 
pobliżu Irnsbruka (Austria) w. 150- 
metrową przepaść, Przyczyną wypad- 
kir, było szacięcle się hamulców. Tyl- 
kò jeden pasażer odniósł obrażenia i 
tdwięzióny został do: szpitala. pod- 
czas gdy reszta, wyszła bez szwanku. 
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(Akordeon 8 -'120 basów. 
+ Ceng.: * 3 450 fr. 
| Łatwa szkoła gry na skrzypcach. 


y Oparta na męlodiach ludowych. 


CEBA) siene saue. oyani 650 fr, 
u Skąrbczyk  harmonisty {Album 2 
melodii swojskich i obcych na 


TOWA Cena ....1:12+. 450 fr, 

Piosenki z plecaka Helenki, z nu- 

„tamj. Cena 200 fr. 
wysyła na zamówienie : 


$ 
„Ę LBE L LA” 
Składnica Książki Polskiej, 
12, rue St-Louls en I'lle, Paris 4. 
Polecamy również duży wybór 
polskich płyt patefonowych. 
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luakepbruck, Schiphorst 2. Post- 


6. Lund, 


WolBsIBOŁIUg 


180 S. 


kwartalnie — 8 guld., półrozznie 


6,50$. 


Tour de 
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Na Północy odbył się szósty t zę 


a 
Circuit du  Pevel. Trasa wyno 
134 km. Zwyciężył Belg wu 
przed Francuzem Dubois. Trze 


miejsce zdobył Klabiński przyjeżdł” 
jąc © 5,5 minuty za zwycięzcą, czwi 
ty był Adam, piąty Marcelak, a dzie 
wiąty Pawliszak. , 

Wyścig w Saint-Mih.el, na trasie 
120 km., wygrał Kerhoas w 3 p 
25 min. Drugi był Pinci, trzeci Kul 
z Verdun. z A 

Bieg kolarski w Sarrebourg wię 
Toussaint, przebywając trasę m 
km. w 3 godz. 25 min. Drugie mil 
sce o półtorej minuty za zwycięt 
zdobył Marzak. 

W wyścigu w Chateauroux h 
sia 150 km. Sibiński zajął piąte 
sce. l W 
W wyścigu w Nantua Czaplicki 
St-Etienne zdobył czwarte miejsce 


NA KORTACH TENISOWYCH ; 
W półfinale pucharu Davisa Z 
amerykańskiej Kanada pokonała KE 
syk w stosunku 5-0, a Stany zjedr 
wyeliminowały Kubę identyczny. 
wynikiem. W finale spotkają Sie * 
tem Stany Zjedn. z Kanadą. f 
Mistrzostwa tenisowe Jugosławi, 
w Zagrzebiu, przynić ie 
zwycięstwo Paladzie, który W Wa 
wygrał z Petrowiczem w trzech o 
tach. p 5 
W Bedford; w finale <tamtejszef. 
turnieju, Spychała wygrał z ani 
kiem Horn w trzech setach ; 36, ©” 
6-0. 
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Pa 
PAPIEŻ PRZYJMUJE 
HARLEM GLOBE TROTTERS t 
W swojej letniej rezydencji W I 
tel-Gandolfo, Papież przyjął na FA 
watnej audiencji zespół słynnych jar 
rzynów amerykańskich : Har s 
Glohe Trotters, którzy  objeżdźa. 
świat z występami gier w koszyk? 
kę. ; a . i 
Sportowcy murzyńscy” oriarowa, 
Ojcu $w. piłkę koszykową n2 i 
rej przedtem złożyli swoje podP' c 
Pap:.eż przez dłuższy czas te 
wiał z graczami, którym powiedz i 
że dużo słyszał o ich wspani®, 
grze, którą chciałby sam podziw w 
Ojciec Święty przyznał, że 8 
jeszcze nie był obecny na meczu ige 
szykówki. Cóż innego pozostało “iiz 
graczom, jak zaproponować Pić 
na miejscu. | tak to, po raz b. 
szy w historii, w salonach papie’ 16 
odbył się mecz koszykówki. PE 
dłuższy czas pięciu graczy poda 
sobie nawzajem piłkę, dokono m, 
szeregu akrobacji. Papież, który si 
jal miejsce na środku sali, żywo 2” 
teresował się ich grą a PO KE 
nym pokazie serdecznie podzięko 
sportowcom. b 
Murzyni, po wyjściu z rezy 
papieskiej oświadczyli, że 
nigdy nie grali z taką tremą: ” 
byśmy wiedzieli, że Papież kt. 
podziwiać naszą grę, postaraliby” ; 
się o jakąś starszą piłkę, bo ta I nia 
jest bardzo śliska i trudno SI% 
gra”, dodali fachowo. 


denci! 


NAJWYŻSZY CZAS ara 
Wczesnyln rankiem cjedzie: pa pod 
jem dwu studentów. wracający" wy 
dobrą datą z całonocnej "zavan i 
pewnej chwili jeden z nich pyta © 
giego: : è t 
— Romek, a która to godzina ge 
Zagadnięty dłu szuka po- 
Zag ẹty długo udełka tł 


niach, w końcu wyciąga pUd” go 
pałek, otwiera je, patrzy uważnie 
wnętrza i powiada z trudem : 
— Cz... czwartek... h VA 
Na to pyłający podrywa SIE p 
rażony z miejsca i woła : 
— No, to ja już muszę wysiadać I 
STARA PIŁA i jeit 
Maciej wraca z jarmarku 1 n 
w ręku kupioną na nim nową Fat 
Kilka kroków za mężem wraca Z pi” 
inarku, w doskonałym humorze spó" 
ni Maciejowa. U wejścia do WE „gą, 
' tyka ich kumWalenty i-widząć * 
cieja pyta „go :*** *™~ í „a sta” 


— Macieju, a gdzie to wasz 
ra, pila ? 

A na to jak nie w 
wa ; i F 

— Gdzie piła, to piła, W A 
razie za swoje, a was to kumie z 
nie obchodzi ! p” 
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Cennik ogłoszen „5 
Cena oułuszenia w dziale oiy d 
szen wynosi — 250 fr. za LSTĘ 
szerokosci 1 tami. pezi 
Za osioszenie powtórzone -3 
znan trzykrutóte — 20 proc. 20 s 
KI. j 
ża ogłoszenie powtórzone F 
najmniej &ciokrotnie = 
4017K). 

Oułoszenia drobne = 150 fF. 
wIersza. 

ŻA VRESC OGŁOSZEŃ 
REDAKCJĄ NIE ODPOWIADA 
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Prenumerata we Franci 


Miesięcznie: 280 M 
Kwartalnie: 840 E 
Pólrocznie: 1.600 fr. 
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Geramt pirecteur a | 
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rzaśnie Macie! 
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par des ouvriers 
~ syńdiques 


